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es a o 
Wielki kapi~ał ante 

za 

s ich a ot z mu·ą rlopy 
ański odbiera . p~awo głosu komentatorom radiowym 

ryt ę -o u nięć na teren· e iem iec 
NOWY JORK (PAP). „New York Daily podały bądź rz'ekom,y brak wolnego cza Franck Kingdom, przyjaciel Henry 

Workl!r" donosi, że agencja Unit:!d Press,' cu w ramach audycji, bądź też brak Wallace'a, jeden z czołowych działac~ 
z powołaniem si~ na •1formacje z c<wa- osób, które finansowałyby wystąpienia l:beralnych w Nowym Jorku i Inni usu
tery ame~kańskiej we frankfurcie ;:ioda- 1ych komentatorów. nięci komentatorzy cytowani byli stale 
ła. że amerykańskie władze oku pac~· jne 1.1u·.1.:1.m :111„1.11u:1.u. 1 „1. 11.u1.11:1«u:i1:·1Tł!l 1:rn:1:·11111:1:1nmn1n1111r1n111J..1.111,1.:1.1:.1;.1:11 i..i:.1o11 1. 11.11.1,11,m11111111111 .. 1.u.1J1:11.11.1.11111.iM:1au1:11111 

zwolniły na „słowo honoru" poJ warnn- N o M I N c 1· A ,R z EJ A G R o M y K o kiem nie opuszczania strefy ame1 ykań-
skieJ około 300 hitlerowców wysokich . 
rang, łącznie z b. członkami sztabu gcne-
ra111ego Niemiec I broni SS. na 'wicem n"stra spraw zagran" cznych z s RR 

przez liberalną czę§t prasy nowoJor• 
skiej i stanowili w radio jedyną przeciw 
wagę olbrzymiej llo.ścJ komentatorów. 
reakcyjn,ych. ' 

W chwili obecn~f spośród 40 ko-men• 
tatorów radiowych w NowylT! Jorku 
jeszcze tylko 4 z Raymondem Swingiem 
na czele reprezentuje poglądy niezależ„ 

ne od wielkiego bussinesu amerykań• 
skiego. 

Akcji\ tą nie obJe-to Niemców Interno-· MOSK\V A (PAP). Rai.la ministrów j wstąpił w 19.19 roku - najpierw Jako dy-
wany eh w obozach i ~zekujących postę-
powania .denazyfikacyjnego_ ZSI R mianowała zastr,p.::~ młnl::tra rektor departamentu arncrykaf1sk11:go. Od I . r • 

Te sam~ źródla don1>SZą, te okolo 40 spraw zagranlczuych Andrzeja Gromrl;o, Nast!C'pnie Gromyko został wyznacVHJY . wo an e ur opow 
obecnego stałego delegata radzieckiego w na stanowisko radcy ambasady radzi~c- W m.arynarce francusk:el wysokich oficerów nlemieckkh, Przchy-

wafacych w areszcie amerykańskim, któ- Ra1zie Bezplcczeilstwa ONZ, kiej w Waszyngtonie. W sierpniu 1943 PARYŻ (PAP. Jak donosi dziennik C< a.-
rzy przydzieleni są do „Anny Historie Będzie on Pi'\tym urz~dnikicm tef ran- roku, w wizku .35 lat, Gromyko zo~tał bat" marynarze 1 lotntcy 1 JotnJsk~'...v:c~w 
Division„ 1 pomagają przy opracowaniu gl w rz~dzie radzieckim obok \Vyszvń· ambasadorem w Waszyngtonie zaniiast „Beran", „Collssus" 1 „Dtxmude" oraz lek· 

szciegółowy.:h opisów pcszcze:!ólnydi Ski~go, Gusiewa, Mallua I _l)ckano~w11: { lt\\'i.nowa.' PO i;;.zym pr~cszc?! do ~.ldY j kich ldażownlk6w „f'antuaquit"' . ,,Triom· 

kamPanll nlc.:uieckkh, otrzymało Z-ly ~o· Cuonn:lw. _który ostatnio brał u dl.lu I3eZp'.CCZ1 ist wa Ja ko sta .y de ~$(at l'Sl~R. phant'', którzy korzrstall właśnie 1 urlopów, 

dniowe urlopy śwląlcczue. Wiadomość w now0Jorsk1ch obradad1 ONZ. został W roku bieżącym Grom~·l.o został wy· zostali odwołani do swet bazy ,6 Tuloule. 

powyższa nic ukazała się w żadnym in- mian?wan~. stałym delegatem w Radzle br~ny do Rady Najwyższej Związku Ra-! Dziennik komentultt tę wl~domość w ten apo· 

nym dzienniku nowo}orskim. Bezp1cczens~wa . V-: mar~11 1946 rok~. dz1ecklego. B.yl dwukrotnie udekorowany i aób, te wldoc!nle trnncuskle okręty woJenH 

NOWY JOI~K (PAP). Kilku z najwy- Do radz1eck1:!J słuzby zagranicznej orderem Lcntna. mają odplynqć de. Iud"-:hin. 
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I inni, którzy prowadzili od· dłuższego 
aasu kampanię przeciwko politycf! we-
wnętrznej i zagranicznej USA, a zwlasz d •ł d 
cza przeciwko polityce armii amer:kań i Zl na . spr.awą wy . o rów do Se1· mu 
sklej w Niemczech i przcciwk,o atakom 
kół przemysłowych na ruch robotniczy, . \VARSZAWA (P,\P). Dnia 28 i 29 gru- gatów ze wszystkich województw. Zehra-
zostało usuniętych z radiostacji, z któ· dnia b·r. oubyla się w, Wars.z:.iwic narada 11ie zagaił sekretarz generalny ZS~H 

ceminister informacji i propagandy Drew
nowski wygłosił referat na temat „Wol
ność, niepodległość, demokracja„ - Po
świięcony walce ludu polskiego o wolność 
I sprawiedliwość społeczna,. Zagadnienia 
prawne, interesujące chłopów zreferował 
ob. Mamrot, członek zarzadu głównego 
ZSCHŁ. Sprawie podniesienia kultury i o
światy na wsi poprzez szkolę, książkę i 
prase omówił ob. Marian Kubicki, zaś wi
ceprezes zarządu głównego ZSCHŁ, ob. 
Cieślak mówił o udziale wsL w reaiizacji 
planu 3-letni:!go I o korzyściach, jakie bę
da, udziałem wsi, w rezultacie wyko!!a
nia tego planu. Po referatach odbyła się 
ożywiona dyskusfa. 

rych przemawiali. przed wyborcza dzia laczy woje wód ~kich Mari~n Jaworski, po czym przemówienie 
Jako powód dymisji radiostacje te, na i powiatowych Związku Samopomocy wstępne wygłosił prezes zarządu głów

leżace do wielkiej grupy prz("mvslowej, . Chłopskiej. Na narade przybyło 320 de1:!- nego ZSCH ob. Stanisław Janusz. Wi-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

li u 
reasumuie wyniki wspólpra~y wielkich mocarstw 

MOSKWA (PAP). Omawlalqc bll-::ina upły· 

•alqcego roku, „Prawda" stwierdza, ie rok 
1946 iajmuJe w tyciu międzynarodowym wat 
ne miejsce ze względu na bogactwo wyda
netl polllycznych. 

Doplero w roku 1948 narody, wciągnlęle 

w wir drugie! wojny światowet przystąplly 

do odbudowy poko)u. Swiał zdaje sobie spra 
wę. te nie ma powrotu do starych praklyk w 
atosunkacb mledzynarodowych. Zwycięskim 

•tłom demokratycznym ;.a!eży na utrzymaniu 
pokoJu demokratycznego - t. zn. pokoJu od
powiadającego lntesesom ml:uJącycb wolność 
'arod6w, celem zapobldenla nowel agresji. 

Pisząc o Intensywnej działalności Orga
nizacji Narodów Zjednocznnych w 1946 r. „Pra 
wda" podkreśla, te mlmo niemałych lzudnoścl 
nawet natwlękazy krytyk I zawodowy pesy
mJsta nie mote nle prz:yznać, te ONZ rc-z-

poczyn.a rok 1947 ze znaczi. yml aukcesamL 
Caloksztal1 działalności ONZ dowodzi niezbi
cie że rzeczą dc.cydu}ącą o powodzeniu po
koju test bliska współpraca wielkich mo
carstw demokratycznych; Znalazlo to całko

wite po1wle1dzenle w rezultatach ptac iady 

• ap 
Ta'emniczy „doradcyu 

Londyn (obsł. wł.) - Z Teheranu do
nosz.a, iż przyb).·ła Już tam grupa .• tech
nicznych doradców„ amcrykatiskh:h, któ
rzy mają „p0móc" rządowi Khawama es 
Sultauch w rcallzacjl nowego 3-ietnlcgo 
planu gOSpodarczego Iranu. 

ministrów spraw zagranicznych. 
Mimo różnicy puglqdów wielkie mocarst

wa potrafiły znaleźć w&pólny Język I pc •• ·ztąć 
uzgodnione uchwaty w szeregu kweslU spor
nych. fGsl to nle tylko aukces 1948 r. ale 
I-nauka na rok 1947. 

u ad. e sją 
przybyli do Teheranu 

Skazan e trzech Polaków na 
karę -śm erc1 · w Monachium 

Londyn (obsł. wł.) - Amerykański sa.d 
wojskowy w Monachium skazał na śmierć 
3 Polaków. oskarżonych o zapicie rolnika 
niemieckiego (!) · 

Ie~ przybycie pozostaje nl:!wątpllwle p · • f" b I ~ k• 
w ŚClSłJ:'m zwis.z~u z pragnieniem Iranu orwan.e o 1ce~a ry Y~S tego 
uzyskania Z?O ~lhonów dolarów pożycz., w Palestynie 
kl amerykanskieJ na cele rozbudowy I jest 
p~wnego· rodzaju „badaniem gruntu" na JEROZOLIMA (PAP). Dwóch terrorystów ty-

Trzy radiostac:e d.a Nfemców GW I 
Londyn (obsł. wł.) - Rozgłośnia lon-

miejscu. 1· dowsklcb porwało 1 hotelu w mlejscowoścl 
--------- . Nadhanya, pomiędzy Tel Avlvem a Haifq. 

lk • c h B h oficera armil brytyjskiej. n e W I . w I ac Oli cer ten został porwC!Dy w celu wymie-
rzenia mu kary chłosty w myłl zapowiedzi 
terrorystów tydowaklcb. 

. dyńska donosi, iż amerykaf1skie władze 
okupacyfoe przewidują uruchomienie 3 
radioSiacji w trzech prowincjach amery
kańskiej strefy okupacyjnej. RadioSlacje 
te maja, pozostawać po~ wYłącznym za

.ziadem... nii:mh.ckimt 

(LONDYN PAP). Jak wYnika z donie
sień Reutera z ·Nankinu, w następstwie 
gwałtownych walk między wojsk:imi 
Kuomintangu a wojskami komunistycz'lY
mi w nohli.żu ważnego w~zla koleiow ~2:0 

miasta Paoting, -w- odległości około 160 

km na południe od Pekinu, oddziały ko- o z 1• s' w' n u m erze 
munistyczne zajęły prawie wszystkie 
znajdujące siła tam umocnienia wojsk • 
Kuomintangu. • ''PR OMYK''-
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/Wsiystkie siły dla lWYcięstwa w wybora h 
~~"":t!iiiQI'~ ~~ 1 Odprawa sekretarzy k61 terenowych i fabrycznych w Domu Propagandy PPR w lodzi 

Dnia 28 bm. w Domu Propagandy PPR refuent - w walce wy'borczeJ stosuje bez wYborów. W tym okresiti kat<ły peper°" 
w Łodzi odbyła się odprawa przedwybor. względny ~error. My naszym moralnym wiec musi bezwzglE:dnie o<ldać sit: na roz.. 

Wlzvta·marsz. Mcn•gomery W MO'skwle. • cza wszystkich sekretarzy kół partyjnych autorytetem I mobilizacją wszystkich na- kazy partii i wszystkie swoJe· siły poświę„ 
Nafta po.ska. - Stany Zjednoczene terenowych i fabrycznych. szych sił damy odprawę wro.gom demo- cić akcji wyborczej. tej ostatecznej roz~ 

i Anni.a . Referat o sytuacji polityczn:J I rada: kracJI. W• dniu wybOrów pójdziemy ire- grywce z wrogami Polski Ludowl:!J". 
• niach p:!perowców w walce wyborczeJ mialnie do urn I oddamy nasze głbsy na W oiywloneJ dyskusji towarzysze dzłe-1 

Prosa ?ngtel~ka komentuje wtodomość o. wyiłosił 1-szy sekretarz 'ŁK PPR. tow. liste B:oku Stronnictw D'emokratycznych. llli się spostrzeżeniami I do~wiadaeniamł 
!>Ilskim wyjeździ~ marszałka Montgomery do Loga-Sowiński. „Reakcja - powiedział Jui tylko trzy tygodnie dzielą nas od dnia jut zdobytymi w akcji wyborczej, która 

~~~P-~ra.~w~1~c~o~w~y~~s~o-c~1~a~l~1ws~t~a-~f~r~a~n~c~uus~k~1.=~!~::~:= 
między wielkimi mocarstwami w Nowym Logę-Sowińskiego i omówieniu 'szczegó-i 
Jorku. 1 B ń 

„Choclai Wizyta. będzie miała oflc!alnle obron' cq Schuhma'c' hera łów organizacyjnych przez tow'. uczy „ 
charakter kurtuazyiny - pisze gazeta _ skiego. li sekr·etarza ŁK PPR. zebrania 
nie jest wykluczone, że w cz:a:1e o!.,ytu W paryskim dzienniku sodalistycz.. Cmt·"r politykę Niemiec. popiera~ Wll· zostało zakończone odśpiewaniem pieśni 
marszałka Montgomery w Moskwie bttdq ł1Ym L p 1 • " k ł . tyk ł helma i Hi"tlera. robotniczych I hymnu państwowego. T°'" 
omówione zagadnienia· polityczne, Inte- ·• e opu aire u aza się· ar u . 
resujące obydwa państwa" Gazeta przy- wstępny pióra Dumasa, biorący w obronę Prawioowy "L'Ordra„ pisze Pod adre- warzysze-sekr~tarze rozeszli si-e z wiar~, 
pomlno, ie Wielką Brytonltt tq:csy ze Schuhmacpera. jako socjaldemokratę. Ar- stmt Dumasa: że dzień 19 stycznia da pełne zwycie„ 
Zwfq:r.klem Radzieckim traktat przyjażnl 1 1ykuł zbiegł się z ograniczeniem przez ,,P .i...k t 1.r t p stwo obozoWi demokracji, który buduje 
W1!ajemnej pomocy. „ł'~„.•:we - nl·z:e ga- Wielką Brytan!-$ dostaw ~IOwYCh do adskl .an.y omun zm za~ ep 3 a· Polslre dobrobytu i szcZJE!.Ścia dla wszyst~ 
1:eta - że wizy~ mamołka M:>rt~:> nery Francji. na podobnle, Jak pewne koła andosas- kich ludzi pracy I postanowili odbyć PO'" 
ma właśnie na c~lu podkrełlenle znacxe-r Artykuł wywołał silną reakcję w pra- kie. którym Pan; Jako socjalista, udzle- siedzenie swoich kół w dniu dzisi.!jszym, 
nła tego traktatu • sle francuskiej. Dziennik Jromunistyczny la 1><>1>arcła. Pokój nłemlcckich socjał· by złożyć sprawozdanie z odprawy wszy.c 

Konserwatywny ,,Dolly Moll" uwoto, że . „Humanite" przypomina. te SQCjaldemo- demokratów, który Pan przewlduJe, stkim członkom Polskiej PartiJ Robotni„ 
tnarszalek Montgomery będzie prowadził N kraci niemieccy aprobowali imperialisty- byłby pokojem NIEMIECKIM". czej na terenie Łodzi. 
Moskwie „rokowonio natury woJskow~l'', Ga- n1111m11nu11n1111111111111111111111111111111111111111111W11111111mU1111111111111ł11111111111111m1111WJ1u 1111111111111111111n1111111111111111111111111111mm11111au111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111ua111111111111111111111111na 

~~~~~daki~lz~e zae;~:ze~1~,k~~nt~o~hoi'ob1: Tr akt at i· em c am . 
Paryski „Le Monde" w artykule wstępnym . . Z 

b""awia wiadomość ~ Teheranu, według kt6rel · 
~nglo-lrańskie Towarzystwo Naftowe sprze
~fało na 20 lot znacznQ część swoiel produkcll 
omerykańśkim towarzystwom naftowym "Stan
""rd 011" I „New J~rsey Vacuum". 

„Aczkolwiek - pisze gazeta - Foreign 
Office w Londynie I Departament Stanu w 
Waszyngtonie oświadczyły, że jest to tran 
1alccja czysto har:dlowa I prywatna. l)fe 
ulega wątpliwości, 7„ "'~ iest ona pozba
wtóna doniosłego snaczentia pollfyanego. 

Umowo zawarto ml„dzv Ang1o-lrnriskim 
Towarzystwem Naftowym. a amerylca1'· 
1klml trustami naftowymi oznacza pował 
ne rouierzenle wpływ6w Ameryki na 
~llsklm Wschodzie. Dotychczas Ameryka 
sadowofało się uchlałem w ayskoof) 1 „ks
ploatacjl ztói noftowych w relonach Iraku 
I Zatoki Perskie!. 

Obecnie większe zainteresowanie po· 
tęinych ameryka~sklch trustów naftq per
ską musi spowodowat znaczne 1mlany w 
polltyce omeryko~slclef na Bliskim Wscho 
dzle. Będzie to oi:naczało w•ębi:e nli do
tychczas zainteresowanie Ameryki nie tyt. 
•o sprawamJ, dotyczącymi krof6w arab
llklch t Palestyny, ale tei prob!P.mamł, do· 
tyczącymi kanału Sueskiego I Egiptu" 

Gazeta przewldute, te rozszerzenie sfery 
sotnteresowań amerykańskich no Bliskim 
Wschodzie nie pozostonłe bez wpływu na 
~olszy bieg rokowań między wielkimi mo
corstwoml. 

W kilku wierszach 
Prezydent Truman, który epędzlł łwłęta 

Botego Narodienla n matki 1wof ej w ltan
ttal City, powt6dl ~o Waszyqtonu. 

• • • 
Dnla S stycznia rozpocznie aha w !tutt-

garcle proces przeciwko 1prawcom zama
dlów bombowych na sąd denazyflk'lcyjny. 
Na c::ele zam'lchowców stał 23 letni członek 
&S Kabul, 01korżon.y równleł o po1ladanie 
broni palnej 1 mQterlalów wybuchowych. 

• * • 
!razyll~ JHt pierwszym :;iabtwam, które 

wpłaciło wszystkie naleinoścl na rzecz ONZ. 
lhcuylla zapłaciła pełne udziały za rok 1946 
ł 1947 oraz na lunduaa 1pecjalny, uchwalony 
~llH generalne zgromadzenie. 

• * • 
ł.amacz lodów ner riecze łw. WawrsyAea 

arcrtował w pobliżu Quebec !I pc1ctżer6w SQ• 

molotu kan~yjsk!ego, któr/ wpadł do wody. 
:Większa część 1 nich jHI rann'l lub ma od
mrożone nogi. Poprzednio udało slfł ura· 
trwać Jut 4 paactżerów, tak, te zginqla w fa 

,Jach ~ekl tylko Jedna osoba. 

wln~en byt podpisany w Warszawie 
Nowy Jork (obsł. wł.) - Znany k<>" zostać podtyjsany traktat pokojowy z Dawis przY1'Qmlna, 'fa wo1na rozt>oc:~fa: 

mentator radia amerykańskiego, Elm:ir Niemcami. „NależY poważnie rozważyć się napaści~ Niemiec na Polskie i te ostat· 
Dawis. który podczas-wojny był dyrekto- propozycję Polski - oświadcza Dawis - nie strzały oddane z<lstały w Polsce W! 
rem amerykaf1skizgo biura informacji, wY która uważa:. ii traktat. z Niemcami po· trzy dni po kapitulacji Niemiec. „Polska 
powiedział si.f) na temat miejsca, gdzie ma winien być podpisany w Warszawie". - powiedział Dawis - była plerwsz'\I 
-iu1_n_111_111•-•-•w-wi-1111~1-1111-1111_111_1111~11- ofiarą hitlerowskiej agrasjj i prowadziła 

Katastrofalny brak węgla w. Anglii 
Górnrcy uciekają mas'owo z kopalń 

do końca zdecydowan.ą, i bohaL~rskąl 
wal'kę. 

Warszawa była i>ł!rw&zYTlt miastent,. 
które ucierpiało od bombardowań ni~ 
miecklego lotnictwa". My nie zostani3< 
my pokrzywdz.eni, Jeżeli na traktacie po„ 
kojowym z Niemcami widnieć będz : e sło.c 
wo •. Warszawa". Słowo to przypominad 
b~dzie Niemcom to, o czym nla powiunl 
zapomnieć". 

Londyn (obsł. wł.) - W nadch~dzącP, 
!rodę, dnia 1 stycznia. Państwowy Urz.ąd 
Weglowy ma przejąć zarząd wszystkich 
brytyjskich kopal.li ~gJa. Przewodniczą
cy Zwl~zku G6rnik6w, Bill Loaver. zallQ
wiedział cał'kowlte· poparcie dla rządu ze 
strony górników, jednakże · uprzedził, lt 
nalety sle llczyć na razie z dal~YDl nie
doborem wwta w Wielkiej Brytanii. 

Loaver zaznaczył przy tym, 1! zatmd
nłeole Polaków w koPalnlach brytyjskich 
nie rozwl11te pa~ceJ kweatJJ braku wy· 
kwallflkowaaych górników. Pola1'.dw-z6r
ntk'6w Jest ta\edwie 500, \lf'lY czym ly\ko 
połowa z nich włada angtelsklm, Zdaniem 
Loavera ilość górników brytyjskich w ro
ku przyszłym zmniejszy sJA o 18-20 ty
slecy osób. 

Robotnrcza Łódź za Blokiem 
Stronn:ctw Demokratycznych 

W dniu wc:zoraJuym o~byly się w cale) 
~~~~~~~~-

ł.odZI wtellde zebrania przedwyborcze. 

R O Zr U C h Y . g I o e w B ar ·1 Jral:~::rc::p=== s~\,1!::!~1d~~·1c~:;· ~= O blet, sala kina "Włókniarz" I Inne olrazaiy 
' · się za szczupłe. Z ·tego powodu setki wybor..: 

Tłum bezrobotnych demol.uje sklepy żywnośc:owe ~~~:U11a10 zrezygnować • udziału w zebra.c 

RZYM (PAP). Rzqd włoski wydał komu- slly 11rafk powszechny. Jednakte dzienniki ni Prze
0
mawtaU przedstawtclele Blok'\ Stroił" 

. - c:tw emokratycznych. 
nlkat o aajłclach które mlały ml•l•ce w B'2rl. 1 zakłady ~ytecznoścl publicznej ;ostały I . 
Komunlkal stwle;dza te tłum alotossy I 3 ..,_ zwolnione od obowiązku strajkowania. b Przebmówlenla referentów były przez ze„ 

, •• raayc: gorąco przyjęte. Solidarność 1 Wf" 
sl•CJ benobolDych sebral a1, w c:awarte,k Partie polltyczne r organlzacl•„ zawodowe wodami mówców zebrani wyrataU bwz11!Vf• 
wieczór praed radq mteJskq w Bari I 111llo- zwróciły •lę do rządu, domagafqw slq rozpo- m; oklaskamL 

al d .., 1 d _„ J d I częcla w Ban robót publicznych dla zatrud- Lódt robotnicza _ mast'wo """'Owladct 
w we rze.,. a ę o wnętrza gma .... u. e no- l ·· / r 

nlenJ.a bezrobotnych. al; za J:loklem Stron:ilctw Z>emokralyc:i:nych. 
czełnle Uum zaatakował oddział pollc)I l rol· 

bU kilko •klepów. Policja z~uszona 'Została ~ ~™f~*3~@X ~ ':!'f%~ 
do utycia broni, przy czym Jedeas 1 demon-
1trcmt6w 101tal aablły. Wł16d pollc)cmtów 

JHt kllku rannyc:ll. 
Komunikat ołwiadc1a, te 1ajłcla wynikły 

w związku 1 nleuwzqlędnlenlem przez prefe-· 
kła łqda6 be1robot11ycla o podwytkę zapo
móg. 

Wlo1k11 a11encja: prasowa ANSA donosi, 
ze llcxba ofiar w Bart• wynosi: 1 1abity, 25 
rannych, w tym 6 policjantów. 

Organizacje robotAlcze I urzfłdnłcze og!o-

KOMITE • 
. przy Zarzą,zie inr Jskim Łodzi 

urządza w dniu 31grudnia1946 r. 
REPRE.ZENT A.CY J NĄ 

ZA Ę 
POD PROTEKTORATEM TOW. KAZIMIERZĄ M 1 J A ,L A . Prezydenta 
zr.: ł.odzt. w salonach recepcyjn ycb Ufaędu Wojewódzkiego. pizy 

ul. 09odowej 15,' 

SZTANDAR 
od .Polskich 
robotników 
we Francji 

W dniu 28. bm. przybyła do ł.odzl delega
cja robotników polskich zatrudnionych w prze 
myśle we Francji. Delegacja przywiozła ze 
sobą sztandar, który zóstanie wręczony Zwiqz 
kcwl Zawodowemu Włókniar~y. Uroczystość 
wręczenia odbędzie się w ćlniu 30 bm. o godz. 
lS w ęali C.R.D . .K. przy ul. Piotrkowskiej 243. 

na którą ma .zaszczyt uprzejmie zaprosić ' 

I" §poieczeń5tno LódzhMo 
POCZĄTEK o .GQDZ •• '?aej. DU20 .\TnAKCJI! 

Orkiestra pod dyr: Dworal: owskiego' Czeslav1a. 
BUFET TANI i obficid zuopatrzo ny pod kierownlctwem Pre~esa Zwiq
zlcu Gastronomicznego ob. Idzikow3kieqo Józefo.. · 

BILET WS'AĘPU zł 100•-

dla WłókQiarzy 
Na uroczystość Zarząd Główny zaprasza 

·uczne rzesze Włókniarzy, oraz delegacje Rad 
ZokladowyC'h z Zakładów Prz.emysłu Włókien
niczego ze szt(I'Jldąramt.- · 

W pozostałe Jeszcze zaprosz.en!a można za.opatrzyć s!ę w selfretarla
cie Komitetu przy ul. Moniuszki 7-9 w c~n:fach 30 i 31 grudnia 1946 I, 

.. od godz. 9-e.j do 17-ej. 

I.'._ Doch_6d z po.wyż~zeJ imprezy przeznaczony jest na fun1usz wybor~zy. , ~ 
~~X.~1!1.~~~ . ·~ ( ~ -~ ~ 

Każdy PPHowiec zdobywa 3-ch nowych prenumeratorów •• Głosu ObotDicżeRo~' 
I-
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hrab~owie · · 
Na n1ar~;nesle -1 i•~.· go 

· .~ 11; Uf '1 baron Szkota Jedno'itego frontu._ Są.dz~ żel w nami grup;,: w ornktyce ,;, roz·· nowskim."we wst Wrciczyny (gmin• Kroi• 
. Kronika wydarzeń woJennych i P-OWO· to w-łaśni:: okrdfcnie, . sformulo~;i:ie różniamy· nawet kto dD jakiej partii na-i nicwice) po wi.ecu zorganizowa~ym przdl 
~ennych przy11osi wi~le matn1alu, U\\'Y· ! przx:z Jednego ze słuchaczy .. z.awiera nili- ; leży - razem jeździmy w re.ren; razem· tow. Gur.czyńskiego, samor:wpu:: rozw1ar 
darn1aia..ccgo tl'o-.:.vruga,,. a naw'ct prz.:!stęp-1 istotniejszy sens i dorobek kur!>u przed-1 uświadar11iamy chłopów, raz::!m p:ispolu zało się koło i:'SL.„. . . 
cz.ą rol't) przcustuwicieli ar\'stokracjj pot. l wyboraego dla członków PPf{ .1 PPS. znosimy trudy i niewygody, a nawet ni.!· PSL w woJcw. lodzk1m - s~w1erdza-1 
iskiei odąran w nasze· h:stor" · -W gi11achu Centralnej Szkoły PP!~ od- . bezpicczeł1stwa. ją wszyscy towarzysz.e - straciło wpł:V· 

. s e · · J d 3. , 
1 

J 1 .. 11 na.1now- bywa się ob'-!cme ten kurs. zorganizowa- - Ot dla przykładu - niedawno z tow. wy. Chłopi nie daj·a już wiary panom Z 
z J. c no z czo.owych mieisc pod tym ny prz~z miejscowe kierownictwa obu D;Jkicm z PP!~ zawędrowaliśmy do ~mi- Leśnego Stronnictwa. fak stwierdza tow. 

'wzgle;<l:::m zaJ1t1uJe „g,nialny'' politY,k i ie- bratnich partii. W trakcie . wykładów i ·ny f{ęcrno i tam wypadło nam prz.~noco- Chrząszcz. który pracnje w tereni.e t·eczy• 
SZC.tJe lepszy strn1cg1k - hr. Ilór. Koino- r podczas godzin seminaryjnych kursanci wać. Chłopi cl~.tnie udzielili nam go~ci- ckim - w gminach. które do niedawna 
rows~~: „n_aczcln.:v ~vódz'' •1icistnidącej zd<Jbywają · .~i~donwści o dotychczaso· ny. a.te gos-pod~ni. u której zat.rzymaliś- bY,IY d.omeną PSL-:-- dzi.ś chlopł odwra· 

· „,arm11 en11graq„ineJ. Dość SPoirz~ć na wych osiągnięciach Bloku Dcm-0kr< tycz· my s1e,, uprz~dz1ła nas. że do teJ chałupy caJą s1e od sprzym1erzenców bandytów, 
ruiny 'A arsLawy. by ocenić w pełni wie· nego. Wiadomości poważne. poparte cy. często wpadają bandyci - nied<Ybitki z - A jak pracuj~ kursanci na tut:niQ 
kopomne zasługi hrabiei.;o Komorowskie- frami i faktami. Oczywiście. że ni~ są to bani:ly Warszyca. miasta Łodzi? . . 
go wyryte w sposób bardzo ni~stety sp~awy dla słuchaczy obce. A~e w tt:i Postanowi:iśmy czuwać cala noc: obaj Z tym pytaniem zwracamy sie. do toW'~ 
tr~ały w pami,..c ' ar d ' w ' szcug~lncj szkole członkowie partif uaą. mieliśmy wielką chętk't) zmierzyć .sie z Budzyi1skiej. · kierowniczki I-ej gruPY. 

' 1 n ° u. . się operować słusznymi arg11me11taml. bandytami. Do świtu przesiedzieliśmy Grupa pierwsza liczy 32-ch· słuchacz'Yl 
. • Drui1?1 okazem a.rystokratycznego ucz·i+ si-e mówić i przemawi<JĆ do ~uc i przy oknie. wypatrując wroi.;ów. i prowadzi pracę na dzielnicy SródmieJ· 
~wiata Jest hr. Am1l'ZCJ Potocki, który umysłów szerokich rzes1. Jeżdżą. po mia- · T_o wzruszajace opowiadanie tow. Wol- skiej Praw~j, Sta,,romieiskiej oraz obslu
iWraz ze swą utytułowana małżonką sta- stach i wsiach województwa i ' rozmawia- tania nasuwa wiele r~fleksjj, guje ośrodki koh!}arskie całego woiewódz 
na..1 niedawno przt'd sądem Rzcczypospo- ja, z chłopami: ()lzanizują wiece i przed- Czy ohraz dwóch robotników - czfon- twa. · : 
litej, oskarżuny o próbę wywiezienia z wyborcze z~brania _ gromadzkie. W to- ków bratnich partii, 'crnwajR,.cych nad bez- Od poczVJt'ku kursu ~łuchacze z zapa-4 
Polski cennych zabytków artystycznych dzi kursanci pomag;iją „trójkom" obwo- piect,eństwem wsi, nie jest nieomal SY!Jl· Iem zabrali sj.e do pracy, grupa jest zdys. 
i kulturalny1.:h. Poza tym.hrahiemtl Po- dowym, kolportują literatur~ pr~edwyhor- lwl~m robotn_icz.d jedności w wa.le~ 1z re- cypli~ow~na,. chętna. od·~ana. • Prace 'Wi 
tockiclllu udowodniono bliski I serdeczny I czą. Slucb_a~ze .kurs.u SWO~~ ?flamą pra· akCJ~. czy nie rest. symbolem SOJUSZU ro- ter~nt~ p anuJ~my wspólnie z Tró1ka1n1 
k t k b· d . · l ś . k ó cą przyczynią SH~ mewątp 1w1e do zwy- botmczo - chłopskiego? Dz1elmoowyrm. 

on a t z an am1 e nymt: t re pan citt;;stwa Bloku Demokratycznego. Kur- Tow. Olinia-rz (PPR) pracuje wraz ze W nawiązaniu współpracy z. TrójJ«t 
hra.~1a w::i~neral i ~tac~ał opieką, ~łatw1a- sem kieruje zespól ośmiu towarzyHy swą grupą w powiecie ~poczyfiskim. Ży· Dzielnicową PPS bardzo wydatną P-OrnOQ 
ląc im tez komunikacie z zagranicą Za mianowicia tow. tow. Ainenki::I. Granas. wo ·i barwnie opowiada o tym. jak to okazał zas~eopca kierownika grupy, tOW4 
to wszysrko p:i:n hrabia skazany zosta~ na Woszczyńska, Daniszewski . . Zukowski, kursanci szybko i sprawnie organizn.ią Alus~ewski, który zorganizował wspólne 
8 lat wi·r,z1.:!nia. Siekierska. Adamek i Cichocki. wit:ce t zebrania. na których wygłaszają posiedzeniem tró.iek PPS i PP~ dzielni~ 

Trzeci ei;zemp'arz arystokratyczny. kursanci _rmdzicłeni są na grupy, przy pogadanki. A chłopi przycho:lz·a.. tłumnie cy Śródrniekie Prawa, 
cłośny ost:1tnio. dzi{;,ki r~wclacjom praso- czym jeżeli kierownikiem grupy j;:st i żywo reaguj11, na proste. robotnicze sio-· - Staramy sie koncentrować swa pra~ 
wym - to hr. Ksawery Grocholski, oso- PPR-o\\'iec, to J<!go zastępca jest czł·on· wa praw<ly. Czasem kiwają z powntp;e- ce - mówi -:- na obwodach slabszyc~ 
bistuść z11una sprz1.:d wojny na bruku kicm PPS i na odwrót. kierownik grupy, waniem głowami. słuchając wywodów gdzb jest mało aktywu miejscowego. W1 
warszJ\\'sk\111'\'"' tir. Grocholski, wespół ze pepesowiec; zgodnie współpracuje ze mówców. Częściej · si.ę z nimi zgadzają. takim obwodzie prz~prowadzamy agita• 
swą. żo.ną i bratanicą. pozostawał pod- swoim z~stępcą pepcr,>\vcem. A już co do jedn~.go - wszyscy są zgo- cie. indywidualna... wiążac ją z roznosze• 
czas okupacJi na służbie Gestapo, pełnil:\IC. Kurs rozpoczął się 25 listopada: do 7 gru- dni - trzeba bandy przep~dzić - wytę- n!em zaproszeń na zehrania wyborcze~ 
hdnocześnic .dość pqważne funkcje w je- dnia ;rwały wykł~dy i szrnin~ri11. 7-go pić tych co rahują. mienie chłopskie. Nast1Ę:p~ie pomagamy w .prz.eprowadzeni11 
dnej z or~anizacii podziemnych. Cała grudnia nastąpił pierwszy wyJaz<l w te- Ale ni·e tylko pracą propagandową., zebrama. 
arystokratyczna rodzinka czerpała. oczy- ren. Wyruszyły grupy operntrvne. któ- uświadamiając.ą, zajmują się kursanci. Nie- - Agitacją indywidualną ogarnęliśm~ 
wiście, wielkie korzyści materialne z pro- rych za lani:lm było w . porozumieniu z po- jedną p?.lącą sprawe potrafią załatw'ić na I dotychczas pi~ obwodów. Słuchacze 
cedcru szpiegowskiego, nie mówiąc Już 0 wiatowymi komitetami PPR i PPS opra- mleiscu, a z każdej wyprawy przywożą grup'y wysl'E!!Powali na 29 masówkach I 
tym, ,że zarówno pan hrabia, jak 1 pani'e cować plan marszruty. Zadanie wyko- wi:!le interpeiacji ćhłopskich. które zosta· zebr·aniach. W tej liczbie obsJużyliśmYi 
Grochulskie, utrzymywali z gesta~owski- nano. a PiZY okazji zorganizowano czter- ją do rozpatrzenia przekazane obywate· dziesięć zebrań I wieców wyborczych na: 
mi dygnitarzami bardz-0 tywe i intymne n~ście wieców, cztery ze.brania gromadz- lowi Wojewodzie Dąb-Kociołowi. obw'Odach, 8 masówek fabrycznych. 6 ze--
stosunki osobiste. kie, którymi obj·'lto 6.490 osób. Grupa „Brzezińska". której kierownl· brań ko'ejarzy i 5 zebrań lokatorskich d~ 

- Te arystokratyczną.. hrabiowską ga- Następn~ wyfaz.d odbył się 13.go do ki~m Jest.tow._Łodyga. (P~S) we w~i ~e- mowych. • . 
. J-erię UZllpdrwny portretem jednego ba· 15-~o grudnia. WyreC'haly w teren wszy- bitny. gi_i11na Biała. zwiedziła dorn d~iec~- ~łu~hac:ze odnoszą. s1e z wielkim zr~ 
rona. nic rnu:ej od wymienionych panów s~kie .grupy. Odlbyto 11 ze-hrań gromadz.· CY. 1tdz1e znalazły przytułek 54 sieroty, zum1enrem do wszelkich zadań - Jedna-1 
głośnego ·dzisiaj na sz.erokim świecie. kich i 48 gminny~h wieców - w i mp re- zima w pełni, a dzieciaki nie ma}ą sie w kowo chętnie wykonywuj.ą. wszelkie pra. 
Tym b:irom:m nadbałtyckie.go pochodze- zach tych uczesrnrczylo 15.9:37 os[>~. .co ubrać, Po. Powrocie ~o Łodzi ku~san- ce. przygot?wawc~e tzw. „cząrną ro~~ 
nia, a wyzn:snia ongi "Prawosławnego, jest Tr~ec1 WY?ad w teren miał m1eisce 20 1 rt czym prędzej zorg~nizowall zb1órk~ t>tf - wyp1sywan1~ zaproszeń z;imaw1a- , 
nie kto inny Jak gen Anders duma 

1 
na· grudnia. W ciągu 3 dni kursanci przepro- wśród łódzkich ('(lootn1kłlw I nastcPnym nie I rozwożeni:: filmów - Jak i bardr.o 

clzieja 'wsz~stk'C'ii Bęcwalsk i ch, przed- wadzili 49 wiec.ów, 99 zebrań gro1~adz- rar.cm i><>Jad~ do Kt:lblin nie '.l pusiyml re- odpowiedzialne, za~ania. Trzeha jeszcz.e 
miut :Strzelistych westdnień podstarza- kich; w 110 wsi.ach kursanci chodz.111 od kami: zawioi,ą dzieciom sweterki, mate- dodać, że prócz teJ pracy. słuchacze gru. 
łych histeryczek, wijących nadaremni.! ch31ł~py do chałupy i rozma"":iall z chlo- rlały, troch~ płótna I flaneli. py pierwszej przydzieleni są do Tróje~ 
lu! od wie u miesięcy wieńce z laurów pam1. Ogóle!fl podczas.ostatniego wy1az- • W to~u .pracy te.renowie.J zacieśniają Obwodowych. gdzie. z~lasz.cza w obwo
j róż na powitan;e pana generała Baron du w zebraniach zorganizowanych przez si~ przyJac1elskle w1~y m.i,ędzy kursan· dach słabszych, okazuJą wydatną pomoe 
Anders - jak wi~dorno - zasłynął po raz i kursantów brało udział 2?.489 osób. Tyle. tarni. . org~nizacyjną. Należało by napisać o tych, 
pierwszy. wyprowadzAia,.c liczny korpus o pracy kurs~ntó:v mówią c}'.fry. Mó.wl ,o tym tow. Szuster (pp{}, kle- którzy specjalnie sie wyróżniają.. ale t<> 
polski z granic ZSI~R do P~rsji , akurat A c,o mówią kierowmcy grup?.. - rown1k grupy powiatu łódzkiego: doprawqy trudne zadanie. Są towarzysz.e 
w chwili (r. 19"12), gdy armia r~dziecka · Jest rzecz,1'. charakterystyc_z.ną. te kat· - ~asz zespól chara~teryzuJe ~·spół· bardziej I mniej· wyrobi~ni. są mówcy f 
krwawila naJdcż;:!j . w walkach z nawalą . d~ na?Z roz.m?wca zaczyna od_ zapo;::v: odpowiedzlaln.ość za prace. którą wyko- są tacy, którzy nie mają daru wymowy, 
gerprnńska, a żoln ' crz polski marzył nie I m~ń .. z.e r.a~1~1 d,ohreJ współpracy, .tak1o;:J nuJerny. ;- m~ędzy PPI{-owcami a PPS- ale wszystkich cechuje j~dn~kowy tapał, 
0 i.rański..:li W"e<lrówkach. lecz dysz:il pra-

1 
ko.ezensk1eJ atmosfery, ~a pewno me zo- o\\'cam1 ~anu~ orzyłatń t pełne wzajem- wiele dobrych chie.ici. i oddania .. 

gnicn\cm Lll! itrz eni.t si•ę. z. wrogiem. plo- j bacz~my w ż::1d~eJ inneJ grupie„. ne ~aufanie. Z b:e·g1~m czasu kaidy z nas Ten zapal cechuie wsz>'.stk1ch kar~an,.1 
11 ął che: ·· .::1 JHZ t l_:ic' ci sc··bi~ bag-netem nai· Tow .. »10Jta~1a - cz!Q~~k PPS~ Jest natJJCra coraz w1r;<ce1 swady I och?tY do tów, którzy ofiarnie prac11Ja w terenie f 
kró ts.ai drn"i' do kra iii D:il~ze losy P j klerowni.k1cm 2U-oiioboweJ grupy pwlr- 1 prac;y . Kl~dy lfO r::iz pierwszy wyJeżJż.a- ; w mi~ście. I praca ich da na pewno do
Andcrs:a . k.tóry sl oc zyl s:e dz ;ś do roli I kowsk1~J • . 1 hśn1y ~v teren - 2? i'<urs:int6w~ 4-ch tył· 1 hre rezultaty: ~wyci·~·:;two bcdzie na~ze-, 
bryt} i~ h :e:.:-:v n.Jjem :-: :i.: a i protektora wa ik , .- J? U\\ a zam. -;:- stw1er~ ~ - te Je- I k.o unna 1o prze ma wiać, a obecnie ?!<:i 7;:J. !o i A kied.Y ~rzem 1 nie ok ~es a kc ii przed wy-, 
hr<1tubój:?ych w Po :-ce. <lobue są w~?V· icl1 chcemy ~s1ąi;:~·,Ć zwy~1 1 :stwo wy-I s1ię. ż~ mamy w zespole 15 mówcow 1 to 1 borczeJ, kiedy knrsanc1 wróci\ do swych: 
s1k;m w1::i iorne, toteż strz~szczać ich 'tul l>orcze. - musimy iść raz~rn - my .. ,PPS-' dpbrych. . • 'warsztatów pracy. ząstanie w ich s~rc::1ch 
nie ~>ędzirniV. 1 owcy 1 PPl~--0wcy. ~us1my w codzien-

1
. Widać przekonywn1!\~0 umleJa kursan-1 przyjaźr1 dla członków br;itniej partii. zo, 

O t t 
. 

1 
A d k 

1 
. I n~J pracy realtzmvać ieunol1ty front. cl Pr?emawiać - ieśli w powi~cie kut· stanie umiłowanie jedno·ści I T · 

~ ;i nio. ;aron n crs uszcz ną iesz.. 
1 

· • - • • • 

cze. Jeden .Lst~k w:lwrzynu do wierica i JarMtł1m I lm•Pf.. 232 ! - Zbyt .długo nim Die będziecie -

~E'~j~~::t':;::~;~!··.cr,::~;;~~.?~;,;~.J~.:i;~,~t1: 11 (J 11 h f ~ ~· ~ J ~ ~ lj f o rr· ~ W ~ 1· ~ ( ~ . S i W ~ 1~ t 0 i ~~e~iotcf.rr~~~~k m~u~wa~:r~z~r~:;~~i~~ 
Im I wc:zlowuto. ze n:isze Z1em1e Odzys. . ł ła · la po obiciu - już ja się o to posta„ 
lane po" inny brć zwró'.:onc Niemcom, U · a Iam. . · 
l.'Uyż Po!SLa - z<lan'e:11 pana Andersa - 1 - ' ~, ..9 . - Proszę pana, pan19 lcrjtnant, d 

ni~dy.· nie za r u ~lni; n·e za::os.i:odaru.ie tv~h r,ac!czas wo iny świat~WllJ~ wezwanie mnie cto raportu - rzekł , 
t erenr w, a WIGC •• ~hpotą." b~· ło~y wal· , • ~ - j 
czyć o u'r: yma1::c Wroc!a\\'ia j,Szczcciua (lrz..ehła<l Fawla 1-Julhi-Laslwwshief!,O) powag.~ ednoioczny o:hotnik .. 
rrzy Po' scc ... T: ko rz..: ;:: ze „w(ijt,'.' i „md . , , . · , - Tyiko ze mną me igraic1el -.. 
(' pauz i ,ś ;' '{l ' \'Y„ rc:;kcji po!s\iei. ku ucil~- 1,W ?chylonych drzwia_:h. wa~onu ' ny o.~-:olkcwsk~e - mruc~qł p:weik I rze!.d rorucznik Dub. - }a wam dam 
:-:ze WF.':tJ,r;,1 ~;:;huhmache ró\V, Ne11 rua11- u„ crza a s~ę g.owa. poruc ... nika Dub::i. prze\,raco,qc s1ę na drugi bo.:.c - to j r;ipcrtl My .się z sobq jec;zcze sootka· 
11ów ,Sµ; "ckcrf„v. I - Czy iest

1 
tu Sz~ejl~? - za?y:ał. . strażacy przyj ecl~ali ('tŻ z Wysoczan„. I mv, . ale milo wam nie będ~: e, bo 

S:-,k<Jd a c z."._~ t1 i n:i pi·:r:t . na dysh:si~ - P.osłus~n.a meidu.ią, ~parue .aJt- - S::m pa.• w1?z~, p~ai.e p;:iruc~n~-' mnie w!edy poznaci3, !:;ś!.i i:inie je„ 
'Z b;iro ne1 n. A.: •. ~n;~c11: . . l t ::,11 i1a.c'.Lt.:i : t ,-.:l.\i ' x;a~t, ze ~Pl -:- odpowiedz.al jedno-i ku - r~ckl uprzeim1e 1e~norocz0101d sz::::ze nie zn~ciel 
nr y s ~o hrat ·~ P~:i '-' J..:r~:: a .);!v~"'.-i n rt prze z 1 roc"ny oc.1otmk. . . ~wracaiąc się do po!uczn1.ka D:.i.,:,a -I Porucznik Dub oddalał sie rozzlo. 
„wyzsz c :-.-- r ~· r ~;i n!" , r.e ar.vs:c;k r;icr:.i ! - Gdy pytam o Szweikcr, panie . ze go budzę, ale to ciażka sptowcr. szczdn od 0 ·- " , -

z in nej nlsp: c:% j ,:;;, ;;; !:ny nu. oo ~D\i :it~ ' !adnoroczny ochotniku, to .masz pan Póru.:znik Du!:i się ro~zl oćcił. J · "' · :'"ag nsu zatomm~w1sz11. „chan:'> ~ \·:,, , :i:e w .iry'lc1;;:nit;»cw yt h zy. skoczyć i zawo~ać mi go. , . . . V:? ,w~~urz~:nu. o zwe,:_u, a,_z :w „ 
łach p> i:'e k-ćw h ,~'<!i'la, :i n !~ _ j::k I _ T ,.. .., . . - .Jqk się nazywacie, iednoroc:my '~eJ..C. :nial zam:~r z!Ju.dzlC Szwo;kcr, 
11 z\\·y l\j y . .: IJ <1 1:c.:r[':'l·~·k ć-.·.- - ~ze rwon:.i: l a't an~~ 0 uc .... ym~ nie mogę, panie I ocho.;.i1kµ? - zapytał. - ~!a.rek'? 1 sra.-~~1c g~ p~zea sobq i rzec: -:-- Chu
PozosL1 \\ 1~·- 1 • cit rnic: p ~z :· wi ll':'J ,.1r111;:J · 1 l n • bo on śpi. Aha to te:i jedn:noczny ochotnik Ma-! chn!J na m~:uel - a~y sprobowa6 
gliny" i , '·:li' \ kit n ·~; km<" f'ot~~k i m i .!~ o- I -:-- To g? tr~e;:,cr o.budzić! Aż mi l· rek, co to ciqgle siedzie! w· areszcie,! ostatniego sposobu usta!enj-1 jego 
~o ro w .·„n .. A•1 ,. ~' rS 1 JJ~1 1 Grol0li ols1 ·rn. dziwno, ze Jednoroczny ochotnik I pH -w,Ja? · I nie!egalnp·go qlkoho' lzmu. P6.l.r. eł 
Na s !.l ~ .lu .:~V J2:' t ~ .. ?01:;~'~· ) W . ~ ·~ . ;.drO\\" ~.am nu taki' koncept nie wpaJnie1 I - Pra:wda, p~io lajtncmt. Odby- I hylo na to już za późno, poniew a z w 
t-.:
1
vó:cza, g r~ . il 2 ·~", g._n ·:· /. ;k .yr~J 1~.1s H =eba przec.e okazywać swoim prze- w .:iłem sw ..'., j iednoroc~ ·Y ku.r~ fo tak pól godziny po jego oddc:leniu się od 

u CPiO'.Jll, \V o . .:n.11 "o~ "1:'.lC. C' Zl ll I CIOSO'V: ł ;.. n. ; . } . ' '] . ·r ! . - . . . . . 
lhic.:'o•·, , 11 , w · r ;„ .,; , t· k d·i! ~ ' c Ż" 1 o~o YZ.U ~.ęcci .us"uznosc1 Jeszcze . pow·ien~ w kryrum::i:1e, ale ;:os ~alem wcrg::>nu rozdano -szerego·wcom czarnq 
~ - '· '- • -' "'' ' ' "' u ' · - • V \Vv •r.:ni"' n 1 e znacl!') ale go.· ·· ::nn' p I l d t · t l 1 '·a ' · " 'k · · · ł nie .. s,t~srn? s:i n:-orn t.!z:5 ;i ryst ok n : tyr: zne '. :„; - · " · ' ~ ie ..> ::"'.: :~ro owany, o y~~ m;r~ n o.no ~- w~ z„.~rai..:-1em • ..,:zwc1, JtL nie ep·~ 

~uJda"lW~l 1 ir~:t!"('., ::a. "o1PJi:y w;;n e t:tJo r· , ,zµa1,,;~ ~ „l . . mil•tii p : ::ez sąd dvw1r·n11y, gazie me- i na we„wa:nio pon.wzmko Duba. Ja.w 
;;zywie ,,. c · ~.-:·„ v'e op'11!(()W~'<:h ko;on .. ! f~..i::J.oroczny ochotnik zc:czql bu·') w inno::: mo;a vlys::: ła: na jc.rv~. zost.a· jelonek •wy:ilrnczvl z wai:.;onu. 
herbów itp. c-:-:~ 10 1 rn~ó.-,- .n '. e ~ław n cj, dz!c Szwe1ka.. - . I 1 .... ::r, m~ an.ov.::rny I:q~aŁll!:t:35fllSch!cbts·I - Chu.chnfj rq w"le! - wrzmmqł 
znrn.r.szal::!._ h' 1ąccJ b;:z.puwro tn1e nr7 "' SZ· j - \"!cta:rn.J, Szvr:J;ku. peli si~l schrdbcr;:: r:~ z pcz-;::i~::rwieri'..em mnie na niego poruczi::.ilt Dub. 
łofM R- n„ - -Jak s1ę oneg_o~.E.~~:.i pa.li.y Jnly:._y-crq_~::i~a_jcd:Joroqz~ego_9c.l;2~a. . ' · {D. e. n.) I ___ ,,_, 

„ 
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IUCRZYWDZONE BIEDACTWO * POPYT A PO· 

~~~ir:or~!~~~r-;~;_;~z:~o~1~2E~:~%.~o~ „ Gazeta Ludowa"\ a zbrodnia sokoło sxa 
MIONE xunY * wszvsrno DLA FUN1'A Otrr.ymaliśmy z prośbą o opu\Jliko- byto rozpoznać. „Oaźeta Ludowa·• nie strz ~glQ ia toby w entym powiecłe so~Tla~ 

Spotkałem przypad\.' owo aa ulicy p12ed wanie n astę p uj~cy ll s t otwarty: poświeciła temu ani sło 'wa. c zewsk irn, któr~ nie zamieściło nawet 
~łlku dnluml zna}omego labrykan ta przedwo z ca lego kra ju nap l ywajĄ dary ola ro- ne krologu zanwruowanych? 
Jennego, obei;nle oczywi ście upaćstwawto Dn ia 12· g o g r udnia grupa robotników dzin pomordowanych. Z win zek Za wodo· Jak na zwać fakt. że śmie wYChodzid 
•"<Jo. Zajmował •1ę ostatl'llo wapó!pracq z. z C hodn ko wa została nnpad n iot:.ta i za mor- wy Robotn ików Wlókieniliczych ofi a ro- w Polsce d1„knr1 ik - który nosi podtytuł 
rządem. cz yli r ealizował ·„ha.rmÓnllnq wsp '.S l- d·owana na szosie so kołowskie j. waj dla rodzin 100 tysi i:cy zł-0tych . l~o· · .. Pi s m-0 <l a wszystkich". a który niz zna• 
procę" lnlcjaiyw y prywatn"J z państwową 1 Jak n a zwać fak t. że . w .• Oaz~cic' Ludo- bot nicy I pracownicy rozmaitych ,ln stytu· lazł ani st·owa potępienia dla ohydn.!j so~ 
1półdzle.lczq Paskarzy! ml sl 'ł· te nie ma wej" tl i.!. było o _tym ani jednef wz101an- cjj do browolnie się opodatkowali. Wspól- kulow skie.i zbrodni? 
'dzisiaj wdzięcznoś ci. Za fego półto raroczne t kl? . , towarzysze pomordowany~h - robotn icy My. ludzie z terenu. wiemy. jak to na-1 
atarap.la zamk11ęl1 mu aklep I odda li Jakiej ś W s.obo tie. 21 bm. odbył sie 1w Socha- Chodakowa. wbowinzali się z każd e j WY· zwać. Wiedz.I\ o tym również czlo

1
1ko„ 

epó!dzlelnl. czcwic o br zymi manifes ta cyjny P<Hl;rz C' b piaty przez rok 1947 ni~ść ofiary dla ro· wie stronn ictwa p. Mikolaiczyka ..:... ktÓ• 
- 1. za eo tak pana 1krzyvrdzlll?I - za-, pomo rdowanych - w .• Gazecie Ludowej" dzin pomordowanych. Jak nazwać to. że rzy na drugi dzień po pogrzebi~ na swym 

._olałem pełen wspól crncla 1 obutienla. nit! było o ty m ani s!owa. „Gazeta Ludowa" nie w~pomina o tym zj aździe w Sochaczewie opuścili PSL. . 
.... za to, panie, te obnlty!em · marię zci.· Robotników cho dakowsk!ch zamordo- ani slowa? My, lu<lzie z terenu, _mamy · dosy\1 

robkową... wa no w Sf}osclh naj hard ziej bestialski: sie- .lak nazwJĆ pismo p, Mikołajczyka, m o rdów i chcemY"i ta.damy, aby rząd za-
- NiemoWweł Jol;~e to było? kiera m i odr11 b a no im ręce i zmasa krowa· które „nie tauwaiylo" tego•. o CZY!Jt - pl· pewnił nam spokój. by straszna śmicró 
- Było to tak :' Na. początku brało stę,' po- no twarze tak, że zamordowanych t'rudno sata cała prasa w Polsce - które nie do· rohotni ków e;hodakowskich została pol'D" 

hłe. eto pro cencików, tok ż e j':Ik o ś tam wlq- , szczona . ża,damy. hy ci. którzy zbrodnia• 
zalo się kon!ec z koćcem. Zaczęli gadać, Żf\j ~ęCZl!J.C:O . ' - 1 rzom pomagaj!\, odpowiadali n.a ró~ni za 

=~;z~ro:~:~~v;an~e~ r~:b1~~~1i:i~mMy~ll ;~: ·cwał tr e m -c ·1 ą g·n ą 1 ·1 ko b ·1 ety d o p s L zhrMl;,ił~ct~~i.~ teren~. ~amtertamy lak to 
:te podzlęk@wall ml za obywatelski czyn? f'J. · niedawno. bo latem tego roki{ rcdaktorzYI 
gę z makiem. Przyszla komlsla I prptok_ól . _ pisma - które milczy O zbrodni sokołow-
eplsala. Uprzedzlll mnie, te niiJ wolno Co slą, Od zarządu gromadzkiego koła PSLu vr PSJ. I do czego prowadzi - postanawiamy skiej - jeździli t>O powia lach: płockim, 
panie; miałem niewinnie po sądach wlóczyć. Tumie, pod Łęczycą, olrzym.<rllś~ następu· rzucić tę organłzaclę. Nie ma I.am dla nas sierpeckim, płońskim i nawolywa:l. bJI 
Ob~lżyleµi Jeszcze o IO p1ocenl. Niech tam. Jqee pismq, które przytaczamJ bea ładnych mle)sca wśród tych, ca popleralą bandy leś· pod każdym drzew klem I pod' każdym list~ 
Niech wiedzq że i my (tu się rymną! ' w pler- •królów. 

1 
ne. My, kobiety, nie chcemy wojny, my chce· . ki<:'m „siedział partyzant". • 

si), Inicjatywa prywatna, maszerujemy .pra- Ob. Redaktorn1 my poko)u, by móc tyć 
1
1 wychowywać aa~ To właśnie ~ci ,.partyzanci" .zamordO" 

wte w jednym szeregu I tak dale!. I co pan ' Up1zejmh1 prosimy o wydrukowcn'lle na· ·szs dziecL My, kobiety, nie chcemy wtecz- wali 7-miu robotników Che>dakowa. 
powie? W tym miesiącu o całe dziesięć ty- Her;o oświadczenia w „G!'oslo Robotniczym", nych walk - my- domagamy się pracy dla I dhtteito W imieniu robotn ików. Ch<>
slęcy mniej od łożyłem na czarnq godzinę . • \ gwoli wylawlenla prawdy o clzlałalnoścł odbud:)wy zniszczonej Ojczyzny. _ , dako-.ya współtowarzyszy pomordo-

lu Jeszcze, panie, Danbę wlepili. Musiałem PSLu w naszy.m torenia. W związku 1 tym apelulemy do wszysl· wanych, 
przecież, panie, podwyższyć le giup!e pięć W mlesiqt'U kwiatnlU 1946 roku członek kich koblel polsklc:h, kt6't8 Jeszcze nle wy. W jmfenill 3() WdÓW l)OIDOrdo'wanycfi 
f!ocent, ieby z torbami nie pójść. Nie? PSLu. pan Plohowskl Józef, zorganłzowal w stqpl!y z PSLu, aby uczyniły to nlezw!ocznle W powiecie . pułtuskim, 

Przy tc."tknąlem. nasze) gromadzie koblece kolo .PSLu. do któ· w tm111 apokoJu l przy11łoacl naszego · pa6· w imieniu rodziny zamord<>wanego 
-' To mi, panie, wzięli ł sklep odebrall, ~ego powpisywał nps, m~o r.asze) woli, by stwa; Adama Frankow$klego w Mlaw.s!{im, 

ie niby spekulant. Tłul lehy tylko jak nalwlęcej ległtymac)ł PSL· Prezeska gromadzkiego koła PSL W imieniu towarzyszy pomordowa-
- - Np; - mó~ę - pan, człowiek zdolny. ows:dcb „1ou1,rudać" na wal. w Tumla nych w Si;;rpeckim. Makowskim. Przas-

fachowlec, znajdzie aoble 1awsze dobrq pra~ Pan Ptolrowskl oświadczał wszędzie. te ST. SLIWllłSKA nyskim ...L odpowiadamy: 
C:ot w .fabryce.„ ponła~ lęczyclfl, to powwt peeselowski - 11 IBENA KULESZANKA Milczenie o zbrodni 8<>kołowskieJ -

- 1111 ..• - skrzywił •ł•· Eto to tera1 do zalicsyl 11as, nieświadom_- w.ówc1aa celów Sekretarka gromadzkiego koła to pomoc ibrodnlarzomtt! 
)>ra~y Idzie. PSL kobiety do 1wolch szeregów. · · .kobiecego PSLu w Tumle Orupa działaczy forenom•cli 

- Jakto? Dziś, gdy arozumlałyśmy, co Io takiego MARIA KULESZANKA wolew. warszawskiego 
- No, niech pan tylko we~młe płenrazq, 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nunnnmtn1mm11111111111111111111111111111111m111111111111111i1111111111n11111111111111111111nnn1mn1111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111i11• 

::~::qpgo:::t:l:~~=ldpr;:~.p::mz•~a~~z~~e.c~~~ 0'1· k· a obw d a· rzy pracy 
ofiarowania. Znaczy alę, ludzie ni• ll:waplq . 
alę . Czekajq. To eo la m'am 114 •ptenyć? 

PoszedlerJI do domu I przejrzałem wazyat-
kle dzienniki. Faktycznie. Popyt IHl ~ po-

1 

daty .ale ma. _Na pu.ylt\adzl• tró!ld party1net obwodu al zgadzały 1ł11 one tyl~o „ 60 111ocentl:ich \\:auta. lee\ \o mo\m tdau\em u\ea\u.nue. 'Po-

. w Niemczech tego nie m-a. Jest popy1 na Nr. 67 można się przekonać co mot• 1dzla- wypadków. PtHptowadz\1Hnny pewn.e.go 10 - 111\aw\llśmy przed towarzyszami następujqey 
niemieckie żony dla amerykaiłsklch łołnle- lać •prawna orqanJzacJa ł pdpowladnle kle- d1aju wywiad przy pomocy tydb towarzyszy, po1tulat: kaMy' PPRowiec musi pracowa6 
rzy I !est podaż ze strony lrłiuleln . Jest po· rownlctwo. Mi1DO, it trójka letnlete dopiero których adreay znaliśmy. W ten apoeób po- przede wazystklm w awolm obwodzie. 
pyt na niemieckich uczonych. którzy wymy- od 14 bm. zakoticzyla )ut wnystkłe prace trafiliśmy , ująć ewidencyjnie wszystkich Na zebraniu wygłoszono reterat 0 tormacll 
jJlli V-1, V-2 

1 
!est podaż ze atrony tychże. przygotowawcze I iozpoczęl t właściwą ak· członków partU lłO •terenie obwodu. Gdy to agitacji 1 p1opagandy "przedwyborczej. Wlel~ 

Taka sobie opera V-il. cję w myśl wskazań ł1ójkl dzielnicowej. zostało dokonane zaprosiliśmy wu:ystklch to kl nacisk kładziemy aa ag\taclę lndywldu„ 

Anglicy ole majq specJalnego apetytu na Nasz obwód - mówi tow. Helena Zand, waizyszy na . 09ólne zebranie, na k~órym o· a lnq i od nie) nalezy rozpoczynać każdq 
Niemki Wolq zdaJe elę Grecz kl gł 

1 
przewo_dnlczqca trójki - le:::y w ,łródmleś- mówiono zadanig I obowlqzkl członka par· ezerszq akc)ę. Podzieliliśmy obwody aa blo

ekle m!ss wolą Greków. Dow:d:~ ~;on p:'o: ! etu ł ol:>ejmuje część ul. Kościuszki, Piotr· tU w okresie przedwyborczym. _ kl po 3-4 domy. Do każdag1.1 bloku przy• 
lektowane zaręczyny ml1tdzy angielską kowskl~j, Bandur~k!ego l Zamen~olc1 . .' ~oz. 1 Zdarza się często--mówl dale! tow. Zand, dzlel!Uśmy po dwóch towarzyszy. Oni ncwlq4 
księżniczką I gieckim · królewiczem (wcale poczęlbmy od u1ęcła ewidencyineqo na- ie poszczególni towarzysze prowadzq agila- I zu)q kontakt z wybo_rc'oml 1 poprzęz rozmowy 
nie z ':lajki) Filipem. I szych towarzyszy partyjnych zamieszkałych j cję przedwyborczą w obwodach do których I Indywidualne, przez odpowiadanie aa p'ytCl'-

Cz!owlek prosty przeczytał tę wiadomo!ć , w o~wodzle. Adresy dostaliśmy w dzielnicy, , nie przynaletq z racji swego miejsca zaniie:sz 1 nia, rozwlewajqc plotki I demaskując: ~szep• 
'1 gazecie I pomyślał sobie: „No cóż. Poczuli tanq propagandę reakeyjnq, uśwladamlclq 
do ~Jebie bożą wolę, to I :tenlq się", 

0
· ja po· Ił'· .- 1" .- z • .- , obywateli. Jest objawen;i charakterysty~znym; 

Utyk j~stem I wiem, te to nie boża wola, 
5 

· 6 e ~I' .• r a u ie naj1wlęceJ zrozumienia znajdują argumen• 
~ev •nowa wola. .;:::, '«- • ty. naszych lowarzysz_y wśród ludności pra· 

Niby; że Jak ~aeznle ktoś kręcić nosem, PRZEWODNICZĄCY KOMISJI WYBOBCZEJ I zakładami przetwórczymi, p:oduku)qcyml kon ~~~tcej, mleszkcijqcej w akromnych warun• 

kiedy Angll~y Jeszcze parę łatek posJedzą w PADŁ NA PO.STERUNKU. terwowe przetwory mięsne w dlln dż I · · 
Grecji, to Bevln móże się łatwo wytłumaczyć. ' . ę y, emy, - Nasi wypor~y - opowiada tow. Zand 

- 'Cóż to ...:. powie on - nie wolno kr6- W dniu 14 bm. padł z rqk bandy terro- soki owocowe, m. armelady, kapustę, ogórki , - ·pomogli na m bardzo przy znalezieniu od• 
rystycznej przewodnlczqcy komisji wyborczej kwaszon.e ko rwy o · d ' 

low! swojej córki I swojego zięcia ·pllnovrać, _ • nse ow cowo-warzywne. powie mch lokali na zebrania ·przedwybor• 
Nr. 72 Okręgu e~kskiego - Ol'trowskl- Jan. •· t it I z b l ~uby Im się ole nie stalo? o.ompo Y p; . , , cza. e ran a t.e polączrme sq z występami 
Zamordowany był ::oltysem wsi Żubryn powla t 

Już nie raz w ~ls!orll na królewskim, albo tu suwalskieqo. Z a;tyku!ów eksportcwych wysyła się za arty!:tycz~ym i wyświetlaniem filmów. 
książęcym łożu decydowały się losy państw. · ' granicę miqższ jabłeczhy do Szwecji I grzyby j. - Kaz~y z towarzyi:zy naszego obwodu 

2.eby tak u nas był na wydaniu jakiś kró- Pli::BWSZY MIEJSKI STADION SPOBTOWY suszone do Szwajcarii. Już w blezqcym roku ,. ~a obowiązek codz!en1ego przybycia do 
lfw1cz, albo królewna, to może leż by się W WARSZAWIE poczyniono przygotowania do eksportu be- ! JO:alu trójki i złożenia sprat. ozdanla. Tutal 

'llam na głowy zwal!ła ~ała anglel&ka r~dzi- Dnia ·21 grudnia br. Prezydium Stołeczne) konu. ZJednóczen~e zakupllo mianowicie w ' ~tr:oymuja dalsze w~kazówki 1 
porady. Każ· 

a.a. Próbowali bez tego ale nie uda!o się R d N d . h 111 ć b i k H 1 di! l 1 · ay poi;lad'a kartę re1~stracy)ną na której od• 
Nat'z mini.ster Modzelew~kl z mleJ·oca Im no~ a y aro owe1 uc wa o przyzna os o - o an spec a na .gatunki prosiqt bekono- noiowywuj_e się !)racę wykonaną. 

wielkości ok. 2 ha na polu mokotowskim - wy h i zpr d il I I OOO ł 
sa przytarł. „Wara wam _ .powiada rrrzecz· c ro , owa z 0 • po · z · za parę - Na ogól b!orqc low:nzysze nasi. do-

" Mii;jskiemu Klubowi Sportowemu „Syrena", b 
nie - do naszych 

6
praw się mieszać . Nie wśród· rolników ·których zobow!qzano do do- rze wywiqzujq się ze swego zadania t do-

Na przyznanym p!acu powstanie Pierwszy i I 
pozwalamy. ,Moze Inni tak, a my nie. Nasz Miejski Stadion Sportowy w , Warszawie. ata:rczania jednej w)'hodowanej sztuki Zjed- cen a qc wagą i znaczenie swojej dz!ałalno-
cały naród jest za swcim rzqdem t popiera noczenlu na okspo1' ścl w miarę sil dal·. swó) wkład .do walld 
gc 10Jalnie." MASOWY GROB POLAKOW W W.UD~YNIU o pełne zwycięstwo Bloku Stronnictw Demo-

Faki. U nas nawet kury tłwiadomość ob;. . w okolicach gmfny Wudzyfl w pow. byd· OTWARCIE FABRYKI WYROBOW- TYTONIO· kratycznych. Swu 
watelskq mają. Naniosły tyle Jaj. żeśmy "N- WYCH WE WlłOClAWIU . 11111~11111111111111111mm1111111111111111111m1111m1111m1111m111111111111111111 

...- goskim odkryło masowY.. gr:Sb, kryjący szczqt- . Z 
~~ mlllopów mendli Angl~kom posiali. .Oo!!ta- ·ki około I.OOO pomordowanych Polaków. W We Wrocławiu została odbudowana pierw . yczenia 00\VOroczne dla 
I.my Z':I . nie maszyny rózne I tym ąposobem tych dniach odbyta się e!tshumacja ,szczqt· S • • 
~a~et polskie kwoki przyczyniajq się do od- ków p'omordowanych. Komisja ekshumacyjna ~:awny.:~o~:.~wórlqn:akublyał~yzkuap":Ył riob~dw tyto- WO ewoay lodzk 8111) 
... u~owy. . dz . . . • „ · r ... . en e z ewas- • . , • ó 

Oczywiście, :!:e to tylko śmichy chichy stwB1erd iła, i:!: w llstcphaddzle, 1939krl. zwozono iowana - Niemcy zniszczyli w niej budynki Wo1ewoda lodzk1 przyjmować będzie ty. 
l · · · z y goszczy . samoc o ami set ofiar, w ' czenia noworoczne od pr ed t i · I' Wł d 

ura stworzenie glu.płe ł Je) wszystko jedno j lym kobiety 1 dzieci, w , okolicę Wudzyaa, wś maszyny wywieźli. Obecn!a. poważnym • . z s O\:: cie I a z, 
dla kogo jaja niesie: ale weźmy takich an- gdżie gestapo dokonywało masowych moc· ·nakładem kosztów odremontowano całkowi - li Urzędow, Organazacy1: lnstytucy1 I Spoleczeń 
dersowc~w. I oni kazdemu gotowi sq służyć, I dów . . W ·roku 1944 l'fiemcy celem zatarcia cle budynki I wyposażono le w maszyny od- stwa. w dn.lu 1 styczruu 1947 r. o godzinio 
1 '0 ~ar;~~ ~a. - śladów wszystkie zwłoki ~ykopall I przez nalezlone na terenie woj. wrocławskiego. f3

-e1 ~ wi~łki,ej sali konferenc;jnej Ur:r.ędu 
k ó Y ~ mówiq, :!:a andersowcy, ma)ą 14 dni pali!! w okopach wojennych. W1oclawska wytwórnia wyrobów tytoniowych Wcjewodzkiego Łódzkiego przy ul. Ogrodo-

: r ~:'łocwyie1chać do Palestyny. Chyba nie : . Uroczysty pogneb ofiar terroru bltlerow- 'est Już 7 tego rodzaju c~ynflq fabryką w Pol wej Nr l5. 
P wa „C:~_qcym o wolność żydom I A- skbgo oraz bohaterskich żolnlerzy, atal się · · 

Jabom. Rac,zeJ wp r9 st prz9c!wnie. Czy może potęinq mc:nilestacjq żalobnq, ktQra zgroma· sce I posiada na)bardzief nowoezes~e urzą- ' . Zam·a;f k ~l3'0IJI 
by.ć dla byłych esesmanów i folksdojczów, dzi:a niez liczone rzesze spo!eczeństwt1 z bllż· dzenia techniczne. Fabryka rozpoczęła pro· Z okazji imienin dyrektora 'ozK w Łodzi 
ktorzy pzecleż stanowią większość w- cum!! sze) i ·dalszej okolicy-Wudzynl<i. ';iukcję ?nia 23 grudnia. tow. E.~Qen iusza KrLptnskiego, µersonel ·dna 
Andersa coś bardziej odpowiedniego f:rk · , „ T ~cz.~ składa serdeq:ne życzenia i :orniast 
nmokra robota•·, ku chwale funta sz1erl!nga? PRODUKCJA . PllZETWOROW ltONSERWO• LADUNEK CEM:'NTU .DLA vrNFZUEtl kwiat~;" wplacit w1 redakcji „Głosu Robolri-

MotFcle być p'9wlll, że nie darmo będq WYCH N.'\ PQMOBZU SS „Richard Randall", który przybył z USA czego sumę zł -2.00Q.- (dwa tysiące zbtyc~J 
' fedll angielski ollleb,. Zjednoczenie Przemysłu Konserwowego w po trani:port 9.000 ton .cementu dla Venazuell I na sie roty po poległych więźniach poli-. 

• .,, - • f tycznych.. 
111.-., uydgonczy ciysponu)e YI_ · chwili obecne! 21 akoDCllY w Gdyn,i aałactuaalr. ' Jersonel kina .;. ĘCZA'• 
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-
~ ollo B~onil,owska . 

. . . 

Siedzi al obok śmietnika, skulony, wy· . - Mój ty kochany! Burusiu malutki... . - Napisz k~{rtkę 1 powieś na slupie-, Wikta przyglądali sie robo~Te: ... 
ilędzn:a!y, obojętny na wslystko. Toś wrócił? - cieszy się Wi kta. - Ja- radzi Weronka, - b... powiedz~. żeś u· plękn'y do~ będ~i.t miał twót pies. , 

- Kici... kici - udeszyła się Wikta. ki mą<lry kot - sam wróciłl Teraz już kradł. . - A adz1e twoi kot? Bo wła~nle Re~j 
Przy'.-mcnęla przy nim. Nie ucieka!. ~a- będziesz wychodził i wra'cal... J,ui - Też m~dralel Nic Innego nie mo- !{łqdny ;- przygadujt' po swoiemu Jo" 
łrzył na nią dużymi, smutnymi oczyma . wiesz, że jesteś - nasz!.. zecie wymyśleć? - 1 i~Ocl.ył_do nich z zek. - ~ci... kei... kcl„s _ 
Maleńki, bialo-szary, wybrudzony I bar Któregoś dnia przybi:e-Rla Weronka z p:ęściami. ' Buruś nie wiadomo kiedy wvsunąl st~ 
dzo chudy. Paromiesięczny zaledwie ko· 'oficyny i opowiada Wikcie ja!<iego to / Z piskiem uciekły. , za Wiktą z pomu Siedzi i myje pysZ"' 
clak. psa ma Józek. - Powiedzą, ie ukradt! Prtecłd r<> cze'.<. Na wol11ni~ Jozka poderwał się I 

- N-ieboraku - poiał<Jwała ~o Wl· - Taki duży, kudłaty, cały żółty„. znalazł w polu. Ale ta myśl zaczęła 20 już mu się u nóg łasi. Ale Józek, jak to 
kta. - Chodz, zabkirę cię do domu. #- Znalazł go gdzieś i przyprowadził. . Cud dręczyć.„ Moze dziew.częta miały ałuaz Józek - zawsze z wszvstkimi w woj.i 
Otuliła fartuszkiem, przygarnęła do sie- ne p.s:skol Józek mu budę s!awi,a. . no$ć: .. A tak mu żal psa.. nie, zawsze złośliwy, przykry, psotny, 
bie , I biegiem wpadła dq izby. - Mamo! Pobiegły obie zobaczyć. Wikta bar- . Wieczorem, z śi::iśniętym sercem hlł· Nikt sobie ra-dy dać z nim nie może, bO 

,Zna!azlam kociaka. Mamo, on już bę- dzo Jwbi psy. Lubi wszystkie zwierzęta . '{rafufe na kartce papi~tu: duży i silny. A już specfalnil" ti?.iewczyri 
tlzie mój, co? Nie wygnacie go na pole„. Gładzi kudłaty łebek, zagląda ni

1
u w PIES DOZY, ZULTY KUDLATY kl boją $ię go I W<>I~ niie zadzierać. 

·raki mizerot I!. Matka odwródła zmę- oczy. · znaleziony, zgłosić się tu, na parterze,, - A kysz, kysz!·· - wn:asn~ł nagle 
czone oczy o<l !<omina. Józek zbija d~czkl I śmlife się: Nr 6. . na koch1~1. Płoozy go i goni po całym 

- Obi.erz mi kartofli, tata wnet wró Podoba ci się mój Reks? Ale. teraz to I nal:ep1I kartkę na bramie domu. Czy podwórku. Buruś zaskoczony i przera„ 
cl. I nie bz~ujl już 1>CJ twoim kocie będzie! Niechno tyl- ktoś przyjclz.ie? Czy mu. psa ZA biorą? żony, ucieka na oślep, pędzi, chcial ~i y 

- Mój koclk, taki bledneńki, brzu- ko wyjdzie! · Po południu przechodził przed dom~m s;ę schować„. z tmpdem wpada pr() '~0 
szek mu aże przysechł z głodu. Uosta· Taki dziwny ten Józek. Wszystkim Janek. Prze"c.zytal, roześmiał sle l U· na Jeż4cefi!o za w~~lem Reksa„. 
nle mlika, mama się zgadza„. Jak mu lubi dokuczać, a przecież serce ma do- c~ął coś 5marować . nlebles){!m oł~w- _ o jej, jej! _ krzyczy rozpac:zlfwkt 

. to ,serduszko bije - przemawia Wi!<ta bre: znalazł Reksa walęsająceir<> się za ktem na kartee: ~uzy przez :u. iołty Wikta, pobladła ze strachu. · 
do kotka w takt spada ilJCych do koszy· miastem i przyprowadził do domu. ·Psi- przez 6 - poprawił starannl.e. . . ' • , 
ka obierzyn kartoflanych. sko było zgonior;ie, głodne. Dał mu wla- Minęło kilka d:ni nle~wnośćł I ocze- - Reks! Nie rusz! ~eksl, - Jozelt 

- Et, głupia - śmieje sfę Helk! - sn ą krom~ę chleba i coś tam z obiadu . kiwania Kartkę deszcz zmoczył I zama rzuca 5~~ pomlęd~y zwi~rza1<ł. Ręce mu 
oo kota gada, jakby to zwierzę coś ro· A przecież u nich w dom·u się nie prze- zał. Wicher ją wręszcie zerwał... Po psa dygocą z przerazen!a. Bo .gdyby Reks 
iumlałot lewa. Będzie. się musiał z Reksem dzle- nikt się nie zg!osll. l · · ~urusla dopadł. .. Nie, za nic na świt" 

- No dajte mu trochę tego mli~<a - lić sam. - Józek ocletchnąJ i ul~IJ. e... _ 
pada wyrok od pl~a - takle to jakieś - Ale nie trap się, jako§ tam będzie\ - Terat to tui . mog~ p0wfedzf~. łe Ale p~es ani myśll skr:zywdzff maleg~ 
Jfche, zagłodzone . . Tam w czerwonym - pociesza pieska. oles mój! - I że zdwojoną energią wy· kociaka. spogląda nań spok.ofnłe, łagod 
garnku„. ' - A to wcale nie Jest tw6f płes! - kańczal budę dla Reksa. - Przecież ta- ~Yf!ll J o~rąg!y~i oczyma . ~1 ed1 nv koclnat 

Sprawa fe5ł zalatwlona: matka ma mówi powoli, z rozmysłem Wikta. - '<lego wielkiego psa niepodobna / trzy- ~e.zy 51~ . Y 0 z przerazen a. nawe 
bardzo dobre serce tal jej widocznie Tei!o, komu slę za,e-ubif.„ . mat w mieszkaniu: .lauk!1ąc ni~ ma odwagi. Stofą napr:z~ 
gtworzenla. • c~w s1e.bl~ nieruchomo: Patrzą I nie r~ 

Radość biegnie po koMeezkac:li, po· Lucqna "rzen1lenlec1'a bią s-?bie .krzywdy.„ Az dzlw! 
JCrytych !kórą. N08ek węszy„ .' Języ· D · • . • Rei<S ?1erwszy wykonuje . ~rzy}acle1o1 
c:zelc: chlap, chlap, ' chlap ... miga pośpie~ n/e1 Ja "'da ' skJ gest. lekko. poru~za s~rzęp1_astym O" 
sznle. Mleko. Pachnące, podgrzane mle U , ~ go~em. A kociak me ucieka .. „ Ob5er.r 
ko.:. ,Wreszcle kocie · gardełko zaczyna _ _ J 'J WU Je rozchybotany og~n . I ... ~ac, t;kko' 
dziękczynną piosenkę: mruczy„. Na ""0 .sn•e„Ołl'qCIJ n:i'lf lazdach ~hwyta go w łap~I. D~hkatme. tu na 
małych wasikach drżą białe kmpelkf. ~ ._ ~ . "!JJ· z.arty. I zaczynają obo1e na dobre juł 
mlecznej r~y. figlować: „ 

- Teraz pójdziesz tu, na przypl:E"<:ek - Moj Rek~lku. koc~anv - ze łzami 
~ podnosi go mała opie!<unka. - Wy· \ w ocz~~h obe1mu1e Wtk~a psa z~ szyję 
śplsz sie. wygrzejesz, t<Ś ci będzi~ lepiej. - jak1s t~ do_J:Jry, poczciwy.„ O Ile lep-

- Ej ty „kocia. mamo"l - śmieją się sz~ , o<l niektorrch chlopcow - dodaje 
~ Wiktv. z za;e7:1 w gło~1e. Tymczasem stał się 

- Ni:ech będzie -.- godzi się mała na cuj:ł: ł0ze~, t~n niedobry .Józek, · !<tóry 
r>rzezwisko. <!d~raza.ł s1ę, ze da 'Burusla Reksowi na 
• W parę dni, ai dziwufa . s!e wszys~y: sruadame: trzyma kot)<a na ręku i !i.a"' 
fak to kocisko szybko przvszło do s}e· szcze ·d;hkatme. 
biel Sierść czyściutka i gła-ńka . b-rzu~zek - - Bied~y, ~ał~, ~strachał się barf 
o'.mtgłv, kości nie wicfać . Ai milo spof- rfzo.„ Al~ ze tez pies z kotem mogą hf: 
rzeć. A wesoły! tas! sie do wszvstkkh. w z~od~ie. No masz, trzymaf go Wik-
mruczy, biega za byle czvm oo całej iz- - . _ ta„. I , me ?ee~, bo ' priecleż nie masz o · 
bie, przewra<'a się i f!:g-lu je. Woosi z so- co. „ _Ja fuz me będę.„ . 
b3 moc ralfości w żvcie -całe i rod7lnv. W;kta. spojrzała nań z radoścłj. Ten 
PewneQ"o. dnia 'Buruś wvmknl}ł sle prze?. J67

f"1< nie !~st wcale zły. 
niednmknięte dr7WI ! wvbi eR'ł na podwń d Teraz Juz pies I kot pogo<lziły ł~h na 
rze. Wikt11 szukała f!O , zair'.acfa!11 w każ- ług(>. , 
dy kilt. wołała, "':r.e-szcie rozpłakała się ~~~~~~~ ~-
- ws1vstl(o naorązno. · ~ 

- Nie ma · twoje~o Burusia! - śmiał z dk• 
llę Józ.e~ od ~ąsiad!d. - Psy _go zeżar• aaa I 
ly na smadarne! _ li 

- Skąd wiesz? Widziałeś? - Wikta 
umarła z przerażenia. 

- Widziałem z niego sk6rkę, fak su
szyła się na drążku! - zachi'chotał zfu. 
śliwie chłopak i udeki. , 

Cały dzień wokół domu Wi~dv biegał 
Józek i jego k~ledzy miaucząc rozgłoś· 
nie na wszystkie tony. Wikta początk<l· 
wo wybiegała za każdym razem. Serce 
jej się krajało z ża ! u, gdy stwierdzała, 
że to ci niedobrzy chłopcy nabierają ją, 

. a Burus!a jak nie ma, tak nie ma ... 
Wieczorem zn6w pod , drzwiami cf· 

eho odezwało się: - Miau.„ miau.„ , 
Wstrętne te chłopa<'zys!<a. Wikta jui' 
clę ni:e ruszyła.„ Matka wyjrzała za ·1 
drzwi. Z dumnie zadartym w r.:órę o~on 
k!em wpadł Burnś do izby i odrazu hyc! 
.__ Wikcie na kolan.a. 

' ~--- - • 

Do łych sani naalowcmydl 
. zaprzągi kito koilie. . 
- Stadal, Waluś, pojedziemy 
p~az lełne ustronie. 

· Niech ._as gniade wioz<\. rade 
do Maćka sąsiada. · 
Dziś nledzlela, w domu pewnie 
sąsiedzk« gromada. 
Jadą. Zima rozsypała 
śniegu ca~e kosze. 

· Droga gładkQ, droga biała, 
z kopyt rwą· gnic.dosze. 
Dalof, laSGm, b la'ym 

1
lasca 

wśr~d św1erk6w 1 r.h(U11d 

' 
Patrzy Walut, c:zY gdzie czasem 
slwy mróz nie stoi? 
A m róz podkradł się do scmek, 
chwycił pędzli tuzin 

- i Walkowi rumieńczyk! 
maluje na buzi. ~ 
Potetn jeszcze na czerwoao -
namalował nosek, / 
chuc_hnqł, dtnuchnąl. skoczyl z tani 
l . prz~padł wśród sosen. 
A VJaluś wciąi 'się rozgląda 
wś!ód świerków i choin. 
czy gd:le czasom w blał•J czaple 
Clwy nuńz nlę stoi? ' 

f I ' 

~) -- - - - - --...._...._ 

Jest · t~ -ciecz ~łuŚtct, ślłsk~ 
z roślin się lą Wyciska, 
czasem kłQa ma lą w głowie. 
niech mu Idzie ~a zdrowie. . - . • 

Dziwne to serce b92 krWI kropelki 
a bile 1 sprawia hałas wielki. 

I 
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Pewnego dnto, . .J było to 31 grudnła rzał na niego badawczo. I - No, no, no„. - pokiwał głową zacząłem orkę. Pta ki odleclały d d 
roku 1946 - poj awiło się ria. wielkini - Ja mroziłem z całych sil. Mało Stary Rok. ciepłych kr?i?W· 
'ściennym "kalendarzu zawiact mien :e miałem wprawdzie czasu, óle ro bi· - Następnyl - Wrzesienl . 
następującej tr eści: łam co mogl~m. śmiem, twierdzić :P.a· · Maj uśm~echnięty od ucha do· ucha, Już, ch_ci?ł wezwany zdać sprawOJ 

Bracia Miti s iąceł wet, że jas iem najpracowlh~zy. I młody, piękny, o zlotych bujnych ~o- 1

1 zdanie, JUZ nawet otwo.rzyl usta, lecz 
Ja . niż e j p <Yd plcany R. ok 1946, pro· - No tylko siA nie chwali I kach zerwał wianek zeschłych k Wl'l· Stary Rok przerwał mu . .., ' ... ' . · o t bi · · T ś l ·hy i pra" szę byście dzisiaj o qoc.zinio 9 wie· -Marzec! tów z głowy i tanecznym krokiem - o e ~nem. Y c ~ 

czcrem zjawili się w moim pałacu I Marzec zamaszyście stanqł obok zbliżył się do tronu. cowity, tv zbieras~ plo~ ~ałoroczny, 
celem zdauia spzawozdań z ukończo: . Lutego: I - <:; z. e go ządasz? o co zapytasz rc,bisz z~pa~y na zimę - o ~a;0~i~ 
n ej p racy . I - Ja przyniosłem światu za.po· Roku 1946 ? Robiłeu- co :U)glem, drze· darz z c~ebie, ?obry \ 

1 
Y 

Rok 1945. wiedź wiosny, - powiedział. I wa osypywałem kwieciem, ptaki serdeczi;ie na .n~ego poparzy · 
- - - - S ? 1 ki j ? - 1 ś i l ł k' iel ni y si"' księżyc - Paza ~lermk. - osny a e znowu sosny - p ewa./, łą i z ? . . "'bł d ·1 - Jestem n i eszczęśliwy, Rokt..I - za· !ednocząśnle z wyblcli;i'ftl gc-dzinv nie dosłyszd Stary Rok. ~ przyświeca nocami, a Ja ą Zł em 

1 
, 

1 
· 

8 me j poczęły "Wychodzić z ukrycia - Wiosny - powtórzył Marzec. wśród dit.ewa i przygrywałem na P axa Dwl ezwan~ 
M' 1 T 1 . t i 5 1 1 - aczeg::i . tas ql-EI. - o me: o - zazar owa„ taJU· u tn.. _ Jestem nielubiany. Ja musz• 

Najpierw wyskoczył Styczeń, zie- szek - Zaws~e niepoprawny, fiolki w d k . . w· d rt 
, 1 ł dl ń i · . S R k wszys tko co la ne ·oncJ:vc. ię n'11 Wn.qł prze=1ag e, prze tar. o m oczy - .Poza tym, to słońca wypuściłem 1 głowi a, - ~deral tary o · liście , usychają ostatnie kwiaty, chb;i 

l powiedzi oł: na, n1.ebo, to znów świat osypałem - Cze rwiec.I dz w iatrem, siok deszczem, ludzie 
- Wyspałem się sr>lidnle. Muuu ... śniegiem, albo polałem deszczem.„ . - Pny mn1e dojrzały .czer;śnie mó~ią: „Już nad;2 edł ten zły paź„ 

al~ to już ostatni dzień mojej bez- - Jak za:v~sze zmien:iy i n1eslaly, p1erw ... zc warzywa, zak?ncz.y.~m rok . dziernik" Ch cia lb ym raz inaczej . Ma„ 
czynności; od lu'Tra rozpocznie się zamruczał Stary Rok Lurlzie się na szkolny , dzie ci uczyły się ollr ie, aby 

1
. • b ć b d "ć d . . a · ie u 

0 d 'l I d i ż h 1 · d t 4 • d t ne1' klasy iem Y ' u 21 0 zycia, n „ proca. ~~ ą mrozi u z • e 0 ciebie skarżą! Mówią: ••. w marcu ja Y.: . os a '-' promoc)ę . 0 nas 7P k . ' · śmierG:ać, ja, nie chcę być paździer;i 
- A tak, ak, - ode-.wal się Luty w garcu". Nigdy nie wiadomo c;;o ci '· nagrodę przyniosłem 1m wa acie.

1 

'k' 
:'Wkl?dajqc b~ty - a. czeg~ tv nje wpadnie Jo g lowy„. - L~p·ecl , ni~~~. no, no, - uspakajał go :::1a„ 
zdązysz zrobić'. dokonczę Ja. _ Kwlecieńl . - P•ckl"1m słońcem. Zbo~;r dojrze· ry Rok. Wcale nie jest tak znów ile. 

- No, m~ wiele zrobisz, - dociął Roześmiany, rozgadany plec!uch: wały, owoce doj rzewały , świat pach· 1 Ty kończysz także robienie zapc.sów 
mu Mar?ec, - JRslt:13 mały 1 chudy, a zaczął szyb lro tra'ko lać · _ Pocc;:'·..in· j nial ciepłem swobodą. Ludzie odpo- t d t h · · zi· mi' Gdy• ł ś · · t 1 ' 1-- • • -' • • • ' • . • y a 1esz wy c menu~ e . - „ ~a c1w1~ . .,. o i:a q-... ~o"".::.'.~ p~zos.a · 1 klem zbu\4ziłem kwiaty, traw j, d rze- czyvr"'li po trudzie wszystkie~ ~1es1ę- I by nie ty, n ie było by wiosny. Poto 
~łasz mm_. Ja mu„„„ !'!On ... a w.oczyć wa, ws~y stko się zaczęło zieienić . Lu· I cy , koszono trawy, za.częto zm~a. umiera wszystko, by zbudzić się net 
wvsoko na niebo i zrnusic je do grz'a· d zie by li radośni wróciły pta ki do I - No, sporo, a poro, - pow1edzbł _ . . · , • ić , . . nowo. 
n ia, Ja musz~ s?ieg. s'. 01~· .„ . krajów z k tórych odleciały na jesie- Stary ~ck , Październik z opu:;zczonq glowc:i 

- Bez kk tni, J:n~cic;x - wysk~cz~ l ni, w po lu zaczęto robotę, wszyscyj - S1erp!enl , s t ał smutny i zapłakany: 
z kalend„n za Kwiecień z w ia n.dam byli zadowoleni. - Melduję, że zakof1czy.em ~nłwa, Listopad nie Skarżył się na nłc, 
suchych LtuW na złotych włosach. - . . . ' LUGUJil' . n jśn~ eus•I « mówił powoli, _bezbaiwnie i cicho, 

Za K Nletl'11em ooczęli wyskakiwać . - - , f 

1 
czasem tylko zaświstał nieprzyjem„ 

w kole jno.kl bracia. A więc tkliwy , R o z · n.e. 
w iotki Maj - cały w zes -:hłych kwia· -Desżczem biję o szyby, tworztt 
\a ch, Czerwiec gu1ący , zgrzany i spo· P RZ I' Z L O B E O ~ O B f , E kałuf.e na ziemi... Obdzieram drzewcx 
eony Lip!e c, dorodny Sierpień, pa- KOR: Gdy takt się uprze, z os tatnich liści, niosę smutek i nudę, 
chnqcy owocami Wrzesień, ubrany PracuJę uczciwie: nic ~o nie przekona, Dni są krótkie, wieczory długie, c iem.i 
:'W żółte liście, smułny 1 zrezygnowr.i· ciągnę wóz. eszcze mnie okłada ne i zimne. Chodzę po d roga.eh I 
ny Paźdz : ernik, w koronie z nagich ciągnę pług, o d głowy do ogona!._ ścieżkach, ludzie przede mną s lą 
gałązek Listopad i p rzyprószony śnie· ciągnę broną- chronią do mieszkań, a ja pukam do 
giem z !'łlWq, dluq q brodą Grudzień. Na Inne rzeczy SWINIA: Jeb okien deszczem, 1 w i atrem wdz1e~ 

Grndzlefl z.~~czony by ł bmdzo. ma.:ham ogonem. C"(!żko ml fyt - ram s ię do śxcdka.. Smutny \estem \a.lć 
- j':Ik to dobrz(), - powie dzb l larma: ltl mni e nutq ~a. dużo mam sadła, zawsze.„ \ak zawsz.a ::: 

gru!:>ym gt;:,"t:tr, - ze d.,.l„;".rj koń c'!V męczą wesela. a jeszl.!„e, by m - No, prz.~j emny to ty nie jeslei„ 
się mój dyżuc, wyś?l-:> się te raz I Jz.;zug6i11ia 9 d y funraa J a::ł~a. ja:1la, jad ' al - powiedzl c:ł Stary Rok. - Ale co 
ogrzeją, bo ;:;ruu:;-:•"'m srodze 1'o mó· g~ośno z bat'1 słrz~la... Kledy5 by.am lekka zrobić. Jak świat awiatem, listopad 
wiąc tupal nogcrml w wiel::.:!-.h :J ło · WOt.: - :all s.C'ril. •. d nie może bvć innym. 
mbnych Lutoch.. , I 1Wól _ to siła, A dziś?... - A ty grud niu? 

Zegdr w skazywał pOł do dzicwi ą - , wól Io tuszal Cgatn!a mnle rozpacz c::mr.a1 - Ja sypię śnieg!ei:n l m:ożę, PIZY" 
tej c~?ód, g?ód, p ra ca c~łł~ar mój noszę ludziom święta. 

- Czcrs ·Już na nas, - powiedział mnje nie wz:uszat chce mnie zgnieść.„ - Sv11iesz śniegiem, powiadasz, a 
Styczeń. Rok l'l46 OC7.9t<.Uje nas z Na wystawie Idę znó·.v ja ci po niem żeś leń, próżniak, wal-
niec1erp~;-;-;cś.::iq, a wiadomo p rz<>„ie, b ydiu I trzcdy Jeść, J.;~ć. je!ćl I koń! - zdenerwował s.ię stq_rzec 1 a~ 
~e zmęczon'I. j-est pra<;a . s ta xy i 11laby, będę ukcuem z tron u powstał. 
wiec śpieszmy &iQ. · siły l u .:-ody. KCZZ\.: I - Au~ zazu w ł'!m ro!.:u nie przysy• 

Dwunas.tu Brc..d Mles!ęcy ustcrwl~o Gdyb y .lie !a !zmo, !eden zn~ SZ";l: _ ' pc!a& ziemi śnlsgiem, nq św1e1,;ie jesl 
się parami i pomasz.~rowcrło, d:> wró• k tóre mi doskwiera . to moje rt;>'gil szaro .i p'..l:.:0, wa.rl:cf.I 
pałacu Stare>go Roku. wyżc1 Gd konia Jeda;i zna:ia w.dziętt _ Grudzień s~ścił glc·•rę. 

Mia! bordzo diugq broda ł zmączo· g!owę bym za dziera!.„ to moja brcd.:xl - BI') mi się tak s~•ai-ziue spaó 
na wszys•gowid::qce oczy, uk"')'!a za Kr.OWA: chi:e, ciągle .u m tylko spał i spal pe„ 
ckularar.:-1. Głos 1'egc, o_dy si"' odtt· r~ic- tu ująl:,J wnie ,·aste.n cho1y. - .,. z e:; 'ereSOY! :di C. t4 " d d ćl zwctł, b1 zmiał bardz1J slaho. · mam wiele. r; ·1~ 0 a - Ale ch.ieci, d :iiecl si~ ska:rżq, 

- Jesteście ws'!.yscy'? - • p zeprasZl.nnl d7i;:;c; chcą śnieguł 
1 dź p o p :orwsze - t'."!e 1 ę, i..;Dy o\r:::y1;nć l ~ · · · s 

- Ta.k, - pud~u od pow e , 12-tu p o drug ie _ s!:.(:zka. r.bz.:iz kozy 
1 

• b .- 1 ~ ~~z ~1-;_że dz~ n_imo '.yczeń zro„ 
Bra.:l. t • d • "k 1, - ię-.nq . • .ru .zien. 

'!! , d , 1 t k 1 130 rzec19 - ": OJ q tr:cba do sz•.•ku I D ·n . 1 - Cor nie _ os.ysza _ s arus;e 1 k • w. un .• astu .... ruc1 sta o ra_mlę przy, o m a .„ sprzecz, a„. l ,, „ wdl!!t' ""ku - .... 
Podniósł.-diuń do u:::h::r. "'" -:· ranmm1u. • ?tie p6ido na wv:;rawq byd~a s-_,rv„ t dołożyć.J ; Mówimy, te k:.itesmy wszyscy, - 8i1.Hy f.uk powsłal !a!{.:.&. crni na w~•stawę trzody: 
odpov1iec:zieli znow chórem b wcia , a 1 ""- ~ 1 CIEL- Zeaar .vyd_w0::.!l 'jec.!er..a .3tą. za ma o mam W\UJ.~31.!, s:: 
krzvczeli jeden pr-z:e::: C.rugiego t.;,,. z a ma!o wod;l / - z;:.11;ż<l :.ię póin0c i koniec mego 
gbśno, że MrAz wartovinik Jego kró· 

0
_ SJ."O"' ... •• j a, c:ieaę, pc:..nowanicr. O::l.chodi"". Niedługo nq •a,;"' · ł p e wien· niewkle, , lewskiej 1\.~ości Roku · - .1 ·mi:za c:1e· 1 trcnit:J cz:rsu za::iędz. 1e inn:,, młody. 

I . J.tó1ę r::--:=~wtTć pcwóll, b::> my.:llall'i · · R 9 kn;·rit! "'rLt3~ c~·no do sc:L, az mu nos I I ok l 47. ,.. , 1•1:'llq . Jet~ać do S)tla. · c:~;ę~ą ccm g!.::n„·Q. D ku' przy~arzł do S?.'Thy. u1 • • . i ' I ' - l.. .<; •• 'ję wcnn ?:CI pmq. :Robil. 
- Ne, c;koro testeście, to ustąd.źcłe, "'" A:raciwiaZ•l v:o2:n c ''A~. cz7 t~z wyfosnę I śmy co c!,.. n a s na1e·b\J. Swlat silł 

't' ~ z·r.a"· nu nl::h mn~e chwy!a? .tiu i<r.J•vq?.„ . ·- cd~3-nal s1~ zn:Sw ::itu.ry ~Lok • .1>ra· 
1 cw:.zy po~rjem, a śpichr:rn .;q pG1na. 

cla Ul>iedlf. Ch·;v'il'1 pnn„wa!a cisza /Ed ~ord §.z11n-:~ri§l'I Strudzony jE>stem i s:ar/, chę!n i e 11stę· 
Siary Rok t!?.ę!-:acymi clę Mk<'tna ?07.• - ~ pują Je:':eli zrob i:_em .co 7. lógo, .5wiat 
\Arinqł c:lmsz pap!aru, umaczał gęsie l1s· z-en' l• ,-„„- „!!"',;::ii.I.-... ~ :"" mi chyba wybaczy. Chcia'. er:.1 jak n·'lJ-. d' ł ' .... r- lll-"-"- &,J '- ) ' ' 1 'd pióro ...,.., kałamc::zu i ;;::.w11:: ~1a : _e;J1e1, · Cfit'... kaz y u a s woje słabo• 

- Sty ... zeńl , Mówił raz ,góral Sc.ba'a: że gdzieś górsk i ~j ;asl, ini, ni ep~, ini na dawną sci: Zegnam Was i żegnam wszystkich 
1V!ywo1any simi ~ przed jego cbU- pod góią Giewon!em, lei.y jaskiniJ sław\:, c1. el•.c1ją swo,e j_ godzinv \\ra7 7 S!-:o;.'1czyl ! „_, gle r.icg dy vr:.;..ystkia 

ezam. ' wspa •. '.::!1'! z wyjśdem, w dolinę wiodą· i kró!~rn Bc'.cs 1Liwu11. I hiko raz na stule· rwia:!;.:, tylk0 wiatr świsz"zi:;. za ok· 
- Cts z;. obii -.,., -.z~sle swego dl(· cym. A \ 'J kj jaskir11 o'.brzymieJ, g<ll 1e ; cie, g !, dz wony OiJ ~ w \'.i~i:i\:!, b11dzą nem i Mróz · s!erc~ cr.ł p:::zy szyb!e 7. 

turu? ~ 1 t:-udno odnai<>7f rlr"z~ c=;;~:E' i latem i ~if vili r: :- chwi '. ę, sluchc.: j:;c, co tam na , !'!?.ymarzni:j:·,'m nosem. 
- Posypałem św' at ś.'liegiem, by "I/ 7,i i.iie zk1cisty pat; s ię O;.!icń. I Wi 1fa ć 1 Ś"•iPcie f\;;:d kh do zc i.;cia w doliny nie Ode::wa.y si~ d '.! WO~f, rn:;ar wybU 

zbo~om hy~o ·i&µ1o, zachęcalem mróz w bl asku ogni :=. ka h11iie;: u~pi rmych ry· wola, nik t nie h " lzi 0 ~ 1·..11 rycerz::1ch pó:n':.>c. Yiedy zab:ysiy iarl atła przy 
d o praci-, ~a~aza! sm 1-1lońcu co dnia 1 cerzy- kazdy z nich or~ż ści~k9. każdy w jaskini nikt prawic n:e , w!e ·z ludzi. tronie st::Ił m'ccly, pkkny N -iwy Rok. 
ukazyw~ć i.:.ę, na niobie. „ ' :-a kc.n'u \'.' p ::: m:·e_:-~ :.i. .z t~;:irzy v: ą~a · i ~udzi ~ię k, ui Bo!e-.l?w· cze~a na has!0 1 

'" Jn:;.:c:o tfowym Ro~::cm . r.o::iem 
_ Lutyl ~~eh, .s urc wych, wwac, ~e sp1:) cal1.: wie-. ~ _słuch~-. „ . Oto godz;na ,.<i'.llO\~ przeszła ~8~ 1 . Nie _wvxzcicfaę uikomu 1:~z.ywdy 
Mah•, drcb:!ly Luty, w nowych b11· , t{l: spuszczone ma;ą g!owy, zamkni?tC 1 wokoło Cisza gluc'1::: . \1.· 1ec m1 l cz~c 11u· i będę !ep ej jes;i:czs gospcda: vł u li: 

tach, pTzydrepiał przed oblicze Sta· maj<! powieki. Ilu_ 1.:h? N.iid nie ix.;:~cz_1 ! rhvla g)Qwę i zwo;na w en· zapa~a . ~i: stary, k ó:y .już odszodł. Wr ·ca;cio 
tego Ro!~u. . P?dobno cale tysiące . ~~1scv to \~OJ?W · 1 chną wcs!ch01enia, ruzrnowy ... z.naw spt każcty na swoje mie ;:sl.:&. Zul.:7. yDmny 
_A coś ty dobreao zrobll :- spoj- ,n:cy, oyo rycerstwo sp1 ącc. Za\<_;ęc.!_ -~ ..!_y~ers: a ~rornada„. .P~ę. Abv sie na;n s~:zctścilol 

• 



_!!__r._3_5_9 ..... ------------------~.;..."""""":~----·;._ __ __:0:::,.::t~O::..:,S...:,B~O~B:..!::O~T!..!!N~J~C~Z~T-----....--------------_;_------..:....----........!St!:J.~ 
K 'l N A 

lDRł.\ ful Mar'IZ Stal·na • G16w1111) 
ULICA lllKZ\'Nt'OW 

BAŁTYK ul. Narutowlc.zo 20) 
DZIEWCZĘl A Z NOWOLIPEIC 

BAJKA (ul. franciszkańska Jl) 
ZAKLĘTA NARZECZONĄ 

GDYNIA (ul Doszyńsk1ego 2) 
NOWE POKOLENIE 

HEL (ul. Legionów 2-.C) 
NOWE !'OKOLENIE 

MUZA (Rudo Pabianicka} 
ZAMltC śNIEZNA 

PUi lll'lllĄ (1'111lrku>1o,kl 117} 
C7AROOZIEJSKI KWIĄT 

PRZEDWIOŚNIE tvl. Żeromskiego 7.f-78) 
ELWIRA MADIGAN ' 

ROBOTNIK (ul. Kllińskfe('Jr 17ll> 
SKARB RODZINY GOUPI 

ROMA (ul. Rzgowska 84) 
W OKOWACH LODU 

REKORD (ul Rz1111wska 2) 
DUROZl<l\RL Nr 1a 

6TYLOWY (ul. Klłi(tsktego 123) 
NIEBO JEST DLA WAS 

..SWIT" (Bałucki Rynek 5) 
KWIAT MIŁOSCI 

JA IR\' (~len kic w leu 40) 
JASNIE PAN SZOFER 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
ELWIRA MADIGAN 

WISLĄ (Oa"\'n•k•tfi!o I). 
lJLICA ZLOCZ\' NCOW 

WŁóKNIARZ (Zawadzl-.a 8. 
GUNGA DIN 

.-

WOLNOSC tul. Noplórkowsklego 16J 
KOR5ARZE POŁNOCY 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
DZIEŃ WIELKll:J PRZ'fGÓDY 

„oswtATOWE" (Rzgowska 94) 
BITWA O MARIANY ameryk. film dolcumet. 

~ ..• ~~.· •••• „ •• „.:-.-: ~.:;. •• : ••• :.:.:"' •• ~:• 
: INSTYTUT Naukowy Organbacjl I Kle· :i 

rownlctwo w styt.zniu 1947 roku urucha- : 
mia dalsze 3'kursy1 : 
księgowośct c;!la początkufqcych, „ 
kslęgowoscl dla zaawansowanych oraz d 
kalkulacji przemysłowej I orgonizac!L !l 
Zapisy przyjm1..11e , sekretariat przy ul. 

1
. 

: Roosevelta Nr 11/13 w godzinach od : 
: 17 do \9 - tel. 181-66 do 7 stycznia ! 
: 1947 r. : 
•~::.··::··:.:··::···zy···t:~····:.:.·-e··,:;..·~ 

Teatr, muzyka I sztuka 
PA~STWOWY TEATR W. P. 

. Oz/~ „Cud mniemany czylJ. Krakowiacy 1 
Górale" w lnsceruzactl Leona Sch llera z u
działem orkiestry Fllharmonil Łódzkleł l -'iru 
pod boTutą Wł. Raczkowsk:ego oraz baletu 
układu J. Hryniewickiet. Oprawa dekorocytno
'tosliumowa Wł. Daszewskiego. 

Grojq' Miedzińska, Banacka, Krasnowlecld, 
Pągowski, Mal:szewski, Boro~sk1, Sródka, Ła
piński, Puchniewska, Cygler, Szymański, Liew
Jkl, Dejmek, Ordon, Henin, Skowroński j innf. 

Poczqtek o godz. !9.15. 

I . 

Interwencja · „Spotem11 

na rynku cukrowym 
Gwiazdka dla dzieci · 

W włelu fabrykach dzielnicy Gómaj Pra· . . Jd tej walće Już drugq w . ..illfę spędzamy w 
wef -:- w „PWS", „Sabat i D.zncygler", ,,JClin- wolnej Polica. -Tej wol11oścJ. b,ędzlemy bronić 
ke I Szulc", „Stn:elczyk". ,,Union Teztil", przed wrogiem". Jt. 
„Waryński", „Schwelkert" (gumówka) - od-
były 1:1111 uzoczystoścl choinkowe dla dzieci 
pracowników, które zgromadziły takie ł wie
lu doro1łych. 

Na 1pecJal11a wyrótnienie zaałuquje uro· 
ctystość zorganizowano \\ labryce Schwel· 
kerta, no którq 1towilo ~łę lr1y1to dzieci. 
W~ród ozganlzatorów 1•1 piękne! uroczystości 
obok innych odz~aczyll ale oflarnośclq I wio 
żonym wysiłkiem dyt. ob. l'.ędziersld oraz ob. 
Pułtorak. 

Wigll!Jna uroczystość PWS Nr. 1 śclqgnlf· 
ła do świetlicy !rllkuaet robotnlkńw I 1ponta
nlcznle zamieniła się w mrmffHtaoję na neez 
BIÓku Demokratycl'l11eg"'. Obecni byll przed-
1tawlciele dyrekcji, Zw'qzków Zawodowych, 
PorlU Robotnlczvch. 

Zebrano na miejscu 2.851 zl na Rodzin~ 
Radłowq. Pr1yjęto jednogloble krótkq 1110-
luotę: 

PRZETARG 
Ubezpleczalnlo Społeczno .w Łodzi ogłasza 

przetarg n!eogroniczorly na wykonanie rega
łów I mebll biurowych. 
· Oferty należy składać w Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Wólczańskiej 225, w po
koju Nr 35, do dni'I JO stycznia 1947 roku do 
godziny 10-ei przeo poludntem, w zapieczę
towane! kopercie z napisem „Oferta no wy
konanie mebli biurowych" 

Szczegółowe Informacje, oraz rysunki z wo 
runkami przetargu inozno otrzymać w Ubez
pieczalni Społecznej, . pokól Nr 35, tylko od 
godz. 8-el do godz. 10-ej rano. 

O twarcie ofert nastąpi o godzinie 12-ej 
w ostatnim dniu, oznaczonym no składanie 
ofert, 

Wadium przetargowe zgodnie z obowlq
zujqcymi przepisamć w · wysokości 1 proc. od 
sumy prz~orgu należy zło.żyć w kosie Ubez
pieczalni Społecznej, o kwit dołączyć do o-

„Pracownloy Paflatwrwych Warnta1ów Sa f t · . ery. 
mochodowych Nr. 1 oraz Punktu Zbyt • ••· Ubezpleczalnło Społeczna w Łodzi zastrze 
brani na opłatku wiglliln/ll' z tpewnlajq, te w go sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
dniu 19 stycznia gło~ować będq na Blok I no cenę, o ta~że prawo uznania, że przetarg 
Stron)\ictw Dernokzaty~anych, na tyoh, klću.y nie dał wyników. 
w okreale niewoli podniełU wy1oko 1ztandar ł.ódź, dnio 27 grudnia 1946 roku. 
walki o wolnq 1 niapod!eglq Ojczyznę. Dzlę· Ubezpiec:Zalnia Społeczna w lodzi 

Ostatnio no rynku cukrowym zarysował 
się pewien chaos, na skutek .zwiększo nej ;JO• 
doży cukru przez plantatorów. Plonlotorzy w 
ciągu listopada ł pierwszych tygodni 1:1ruc. o 
rzucili no rynek około 40.000 ton cukru . Wsku
tek zwiększonej gwałtownej podaży ceny pła• 
cone plontalorom gwałtownie spadły , co .vplv„ 
nęło wybitnie niekorzystnie no sytuację g ) S• 
podarczą drobnych rolni lt!lw, zajmujących s1~ 
uprawq buraka cukrowego. Spodek ten nie 
nastąpił w dodatku· z korzyścią dla konsumen• 
tów. Spekulanci wykupywali cukier płacąc 120 
a nawet 100 zł za kg. Cala różnico nap:y„ 
wała do kiesz;enl spekulantów. Spodek cen 
dowal siq zwłaszcza zauważyć na Ziemiach 
Odzyskanych, w. poznański m 1 no Pomorz.1. 

Sytuacjo wymagała notychm1ostowel nt'I!:' 
wencji, która nastąpiła ze strony „Spoi 3.TI ' 
Placówki te renowe „Społem" interwenio ra/y 
skutecznie nabywając cukier wp(ost od ,Jian„ 
totorów buraka I ofervjqc ceny 150--l 55 zł 
za kg w zależności od własnych kosztów no 
danym terenie. Interwencjo okazało się •ku„ 
teczno. Na skutek dokonanych przez „'.:polem" 
zakupów, ceno utrzymała się na poz1oi nie 
ustalonym. Nie wpłynęło to na podwyżkę de
talicznych cen cukru, odbierając jedvnie ni~ 
zasłużony zysk spekulantor:n. Stan?wisko .,Spo
łem" spotkało się z uznaniem Zw i ą zku Pl.Jn t'J„ 
torów buraka cukrqwego przyczyniło , El bo
wiem do utrzymania uprawy na poziomie 
opłacalności. 

· Eksport szkła I porcelany Komunikaty 
Produ~cJo szkła I porcelany rozwinęła sltt 1 opinii, 1-0kg nosze wyroby cieszą sil'! zagr::i- Ministerstwo Poczt 1 r eleg rof6w łnformu!e, 

u nos Juz do tego sto<Jm::i, z,, z;ioczn" l · <.:'Ścl nitq. Jednym z najważniejszych odbior.:ów 
wyrobow .tego przemyslu •riozemy ekspnr• ,. naszego eksportu w tej dziedzinie _ jest wiq że podania o udziel~nle zezwoleń. na . Nys~„ 
woć. Polskie s~kło I porcelano zdob.ywa. coraz zek Radziecki. Poprzednia umowo z 12 kwiet- łonie paczek {pakiecików) za gromcę nolezy 

d
nowtke rynki„ zóbdyltu i eksport ten '!ate się c:o- nia rb. opiewołono eksport do ZSRR towarów kierować do Ministerstwa 2eglugi i Handlu 

a owym Lr em zoopotrywonio nas?.el:JO' kl h h • t i d M' t • ~ t i gospodarstwo w de.wizy nc zakupy 1,lJz) •d- sz ~nyc l porcelanowyc -:-- wartosci cii<o:o 1 Zagranicznego o nie o tnisters wa rocz 
nych maszyn, surowców i żywności. Eks„~r- 2 mil. dolarow. W listopad~1e zawarto 2 do- T elegraf6w. 
tujemy szk/o i porcelan~ do Szwecji, St;J.lÓW da!~owe um?wy z Z.SRR no dostav;'ę gal:in- • • • 
Zjednoczonych, Belg ii. finalizowana ·sq u~w't'.fl/ rem szklane1 w_artośct 660 tys. dolarow i por- Młnisterstwo Poczt t 1 ełegraf6w komunlkuJe, 
z Doniq r Norwegią. celony stołowe1 no sumę 230 tys. dolarów. . że nie udziela zezwuleń na posia danie amo• 

Mamy r6wnież zapewnionych odblor;:~w Umowo ze Szwecją przewiduje eksport na 
we Fronc!!, Ameryce Południowe[ i no Blłsklm sumą75 tys. dolarów; do AmerykJ wywieziemy torskich l naukowo-doświadczalnych radiosta• 
Wschodzie. szkło I porcelany :r.o 248 tys. dolarów. Ost"Jt- cyi krótkofalowych. 

Ten szeroki zasl~g odbiorców naszego szkła nto zawarto umowo kompensacyjno z Czocho- O terminie I warunkach re;estroc)I nastąp{ 
l porcelany gworanruje nam ciągłość I trwc- slowocjq przewiduje otrzymanie kaolinu V?O· osobna ogłoszenie. 
lość naszego eksportu 1 świodczy o dobrej mion za surowce , mineralne - skaleń i gips. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111 lllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłl ------------------------------. Ustrzeżen . 

„ O U §# IJ S Z f!I Dl f.I .- W · czasia $wląt Boi ego Narodzenia z 
Wyd::.iału Planowa nia Centrali T e kstyl· P r Z e Z uej w Łodzi przy ul. Monluu:ki Nr 6 

p skradziono następu1ące maszyny1 
rogram na ponfeddalek 30 grudnia 1946 r. r ko ogólna; 16.00 Przy głośniku; 16.05 Dz1e i nik.; I. Maszyna do f isa nia z dłu g i m val-

6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne„" 1 6.05 16.30 Utwory Kreislera w wyk. N . Paszkiata; kiem Marki „ K". Nr 11065 
Dziennik; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka : a.u5 : 16 . .SU z .rtcio kulturalnego; 17.00 Au :lycja die.i I 2. Maszyna do prsonio z .~lug in:i wol-
Sygnał czasu, audycjo no „Dzień dobry"; 7.C5 mk.dzieży; 17.15 „Kolęd y; Polskie" ; 1735 .,Na 1 , kiem Morki „Underwood Nr 563720 
Muzyka; 7 .15 WiadornoSci poronne oraz prze- 1 ~iem1och Odzyskanrh ' , : ~l.15 {z lodzi} Z -14. 
gląd p rasy; 7.35 Iz loazl Program na dziś; cyklu „Portrety 1Jisa rzy" - „M i eczysław Brcun" 3. Maszyna do liczenia „Con tlne'ltol" 
7.40 ~oncen poronny, 8.30 Informacje ogóhlo- pi~.ra M. Piecha Io ; ' 18.30 „N auko przy ~łośn l- sumu iąco 90-cio k.lawiszami 4 P -

TEATR TUR polskie; &40 Skrzynko P.C.K.; 8.50 Przerwa; ku ; 19 OO (z Łodzi) l m1kro1onem po S\łle t li- 45606 
Oz!! doskoncł~ komedia :. B!fzł~skls~o pt. 111 57 Sygnał czosu 1 hcj rial z Wiezy Mori.; ;:kiej cach robotniczych - Wystąp Or kiestry So lo- Oslr-.~g~ się przed nabyciem. 

i~ AN DAMAZY ~ m1srrzowskq . kreoqq Al. \w Krakowie; 12.05 Audyqa d la św ietl ic . ro-· i' nowej ŚMe t11cy KDK EŁ pg. M. Borszczewsi<•e- CENTRALA TEKSTYLNA 
erwerow1cza w roll ryrulowet. botniczych; 12.35 5 mrnul poez ji"· 1240 U- go ; 19.1 5 (z lodzi ) „lór:! .::ko Rodzino Radiowa" 1 ......--------------~ 
Udział biorą. Kur.ino, Dąbrowska, tooicki, twory fo.rtep. kopi~~zyl. rosyisk.Jch; ' 13.00 M'J - pog. w opr J. Górskiego; 19.25 (z Łodzi ) 

Wofolok, Fijewska, G rolicki, Bogucki, Kora- z yka o bia dowa; 14.00 (z Łodzi! ligu Kob iet Muzyka religlj .10. Wyk. C. I' •grymówno -
nówna, Pi larski ma g ~os _ pog mgr . z. 2.uchowsltiei pt. „Ko- l(O!'!lralf ; V/. Kl1mowic:owo - skrzypce; 

biMo o trzyletni plon odbJdowy o:ispod<ir- 19.SO Iz Łodii l „Sprawy bieżące" w opr . J. 
TEATR KOMEDl1 MUr<CZ . U:J „lUT~IA" ' ~ Le.: ity'; 19.57 Svgnot cwsu; 20.CO. Dziennik; 
We wtorek d n ia 31 g rud nia rb. o godz. czej"; 14· 10 (~ ł?dz9, Skr~ynko. rodi-.)feclrnicz- 20.25 '„Dawno tl\uzyi)a"; 21.00 Słuchowi;;!w; 

ł9-el l 23-ej d wa przedstawie nia ba rwne! l na .w opr lnz !) . K.lr.ioszenskie9o, 14.15 IZ 21.25 (z Łod:il Z cyklu „Ciekowostk1 li: .~m
meiodyjnej o perotki F. Leha ra „M!ŁO'.SC CY- Łodi l) Kclą?v, t. Nowowie,skiego w wyk. le- ckie" ,- „St1,di1,,m o głupoc i e" w opr. z. CS
G ANSKA". UdzJal bierze cały zespól or~s- ! nora J.- C izynskiogo. przy fortep. Fr. Klimo- c!en!o; 2i .35 Pog1do1 ka Sp;rlowo; 21 .45 ·Kwo 
tyczny chór balet I wielka orkiestra Lutni' ' I wlczo wo ; 14AO Iz lodził Kronlko i Kom.mika: drons pm;:y; 22.CO Radiowy Unlwersytel tu
pod dyr. wladysłowa Szczepańskiedo. " I ły; 14.45 Iz Łocizi) Koncert rek1amow1; 15.00 dowy ; 22.15 (z bd:11 Konce'f życzeń; 23.CO 

Bilety do o, bycia w kasie zamawiań ul. , „Rozmow~ Jon„a I J6"1 ze stryjem'' - pog. , Ostatnie w1adomok1 d :!lenmka; 23.20 Progra:"l 
Piotrkowska 1020 (ksi~garn l oJ . dla dz1ec1 stcmych; 15.20 Portrety dzia!aczy 1 •na jutro· 23.30 (z Łodz.1l Zoko nczen1e audycj i 

15.30 Pleśni Bofogo Nu1od,;enfo 1 15.SO Skrzyn I 1 Hymn.' 

fEA TR KAM~RALNY D. %. ul. Oanyńs':lego 34 
D~iś o godz. 19.15 współ:zesnu komedio 

J. Anouilh'a „S.POTKA NIE" tle rend9z v0us 
de Senlis). 

Udział biorą : K. De junowicz, B. Drop!ń:;t·a , 
L Dunin, J. · Duszyński, I. Horecka, W. Ja·u 
blńska , S. Jaśkiewicz, M. Melina. z. Mrcz 1 v-
ska, D. Szofh rs!-o, l. Ta ta rski. · , 
Reżyserio - K. Rudzki. De korac je - ·O. Axe r. 

Kosa czynna od 10-12 i od 15-ej. leh ta -1 
' 123-02 

I 
TEATR „SYRENA" Trnugutta 1 

Dziś i c ::idziennie komedio muzyczno Z. 
Gozdawv i W . Stęmla. p.t. „MOJA 20 -~A 
PENELOPA" z udziałem całego z9społu ,'.>Y· 
RENY". . . . 

J t 
Izbo Skorbowo przyoomł?a, że zbłl.żo się Plotnicy, którym nie zostały teszcze dorę-

3) grudrio, osloteczny termin Wi;>la r: ania do-, czone wezwania płatnicze win111 we własnym 
nmy nm okdowe1 z 25 proc. bomhkolq. Pruwo inleresie no\ychmicsł zgioslć się d~ w/o·'ci-
do bonif1 oty służy tym podatnikom •podatku , . . , . - ' 
gruntowego, od • nieruchomości i obrotowego· wych Urząoow Skarbowych, o ile dotycz.y p~
na zasadach ogo!r.ych, którzy w terminie do datku obrotowego, oraz do Zarządu M1ejsiue 
3 1 grudnia rb. wplocq 75 p1oc. kwot daniny, g.o w Łodzi (;Vydrn1I Podatkowy) Al. Kos
należ .ej w myśl norm .ustawowych, tj. wymle- cius:ki Nr 1 o ile chodzi o p1o tników podoi u 
rzo.nej _PrT.ez Komisię Obywotel~kq i orzypo- grvnłowego I od meruchomosci, celom uzys-. 
da1ące1 do zapłaty, o zolem po odliczeniu kanio danych o kwcc1e przypadpjqcej c,d 
kwot z tytułu prz•;zncr.ych ulg lub po do!icze I nich da r.iny 
niu zaslosowanej ewentualnie podwyżki.. 

Począlek przedstawi eń o godz. 19.30. K ·mi 
czynna od godz. 10-13 1 od 16 te l'. 272-10. 

TEATR „GONG„ ul. Południowa ·,1 _ e~o tr-ille . I ILaol' 11 iu:r'°iUJ '1ae pra«: 
„OANINA HUMORU" ud;.doł biorą : Dymszo, Dr. ZOFIA Sł<ONIECZKA. lttlcarr szp•f21a Ko- PO RZEBNY ogroc.rni.k samotny, Łódź, ul Ryo·10 
Glerosieński , W tlczvf.ska. Kars'<o. Jar.owska, ·liannw '.,a Sot".:?. chor~'> oerw r•~ycłl przy 1rnu1e Nr 140, Mlgula. 
D ki Bol'-owsk' Szwa;r„r i Morawski. 1 4-b P 1d1 kow •• ka lb ,el. 276. 43. I "» ._ d . a rs • " '• . 1~~ - -- - . - -. --- IL qu .... 01'18 O . au nien „ 

Początek przcdstaw1enlo o godz. 19.30 I Dr Tadeusz Cll !;CINl;l\I asy:. tent upita la !!,ór. ZGUBIOl·'O 1 •• • • ... • k · k · M · M <l 1 , -.. ...,,1ązecz ... q wo1s ową, orlą re-
-a--!ll!lllirll:lm:C111am=m::i:z::1m„„„.m:l'!! nc. wcnr1 y~znego ar11 ag a P.ny. przunuie Jestruc:y · ną, wyd przez RKU Łódź-Jjow . , ool-
~ !od 4-6 Piotrkowska 157, tel. 103_11 cówkę i dowqd kcnia 1 kwty od podotków'no 

AJ ... E I OGf.ASZAJCIE SI" I Róźne nazwisko Jakubiec. Sta an, wid Wola .Ku!ovva , 
CZTT "'1 

· 6t '. r-OTOKOPIST, Dauvń~kłego 15 <P rzejazd) ko. grn. Brófce, pow. lópżki. _ _ 
W Gl SIE . ' piu1e wsze''<1e d..ihumenty . ~w.afo:łwa i ?kJine ZGUBIONO wszystkie dokumen ty dnia 24. !2 

tU~ur ech ni l !i_ę! 

GDY liARZtCZONY JEST ATLETĄ 
Ciolk:i : - A wi::c:o !v1ój i:arz-:.czony wy• 

.~~h::;l wc.zomj. Roz~tc:n1e m:.-.da.o być bardzo ; 
Jolesne? 

Siostmmica: - O,, tak. Wszystkie h bra 
1.nnia bo!q. 

NAJ$TBASztm:JSZr: zwmnzi;; 
Profosor: - A teraz proszę zhi wymlerilć 

;aszcze Jedno zwierzę afrykańskie, k!ćre jes t 
lak niebezpieczne, te się go r:.awet lew oba· 
".'lia? · 

Uczennica: - Lwica, panie profesorze. 
' 

I 
STAT\"STYKA 

- Słucha!, co to ·jest stat)'1!tyka ? ' 
- Jc.kby cl to wytluma9zyć? Otóż to !est 

tak, jeże:t Szober;iki jada pięć razy dziec.nie, 
a ty ty1'.,o raz, to zn9czy, ie ob-:1j j:xdc:cle 
nei;ć lOl.Y dzlenrd•1, czyli wed.ug statystyki, 
ob· l jadacie prl.eclętnie trzy razy d~ ·ennie. 

,, eoen" IC"YM'' I p:~m y . rysunki. s~ale do 1ad1a I tp. KUP UJ!j papier i' 46 r. no nazwisko Poniatowskiej Realny, 'łm . 
~I L I fotokol).)O Y Pabian .ce, ul. Warszawska 25. Uprcszo się o - w gazecie plszq, ze UC:<(lni odkryli now( 

ik 
11.:YO STiW-- IOl· 'O t I 1 d k-1--N zwrot za wynagrodzeniem, Łódź, ul. Kopo1·11• potężne lekorst.wol nafpopularni'ejszym dzle'1n u '- ... " w ramwo u n u or r k ~ F o k T . . W . k N l ~ woJawództwle 136530 do mierzenia Óp.:ru 1 1 .s1o loc1i. Upra~za 1 0 

-'• 0 ry a osie~ 1 _ ~ląze r · __ - A przeciw iukie1 choro bie ? 
się o zwrot za wynogrodzeniam. Po m·orsko 871 ZGU1310NO kartę rozpoznawczą no nozwi~ko - Tego jeszcze nie wiodom0, bo dopiero „ ________ llill„m11ir:mm:11tmł•m m. 12. Klo,,. Ko~marek Janlno, M1edziona 11 m. 25. _ robi s_lę prój)y! 



-' 
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Z ż~cla par,11 
STAROMIEJSKA 

D:rlś o godz. 18 odbędzie się zebranie ko· 
la PPR - u pracowników PSS przy uL Zachod-
1l1ej 43. 

BAI.UTY 
Dziś o godz. 18 w sali ZOMW przy u!ley 

l.agiewnl::kleJ 63, odbędzie 1lę zeb~anle. wy. 
bo1ców obwodu 121. 

BUDA PABIANICKA 
Dziś o godz. 12 odbędzie slę iebranle ko· 

ła PPRu odd7la!u tri:ecleg~ !Irm\' „Horak". 
O godz. 15' zebr.anie kola PPBu Remizy. 

KRON.KA łQ{)ZKA 
2YCZENJA SWIĄT".:':ZNE 

2 oka::ll świąt Eot~qo f.lar.:-dzenla I Nowe 
go Roku 19'17 wszyat!dm żarz -dom Rad Po
wla~o.wych, Zarządl'm Oddzlalów Zwtqzk6w 
7a.,. Pdl'wych. Radnm 7.t1kfa<:lo~m I Delega-
1011 Przemysłu, Czi. Zw Zaw„ oraz lnstytuc
Joir społecznym I Samorzadowym, przesyła
my tą dro<;:q nasze życzenia dalszej owo~et 
prory dla dobra naszeJ Ojczyzny i zapewnle 
Ul.o Jej Obywatelom najwyt&Zego poziomu 
egzyste11 cjl. 

Okfęgowa Eomlsfa 'Iw. 'Zawc:dowych 
w Łodzi 

-. . . 
W<1zys'klm Cz~onkom„ Wsp6łpraeownlkom 

, l Svmpatykom Tov.uzy,,.twa Uniwersytetu Bo. 
bolnlczego, pomyślnego Ncwe!Jo Roku tyczy 

' Zatzqd WoJewód:!kł T.u.a. 
w f.„d%1 

NOWY ZNĄCZEK POCZTOWY 

' ' 

Nr. 35f' 

Ze sportu '\ 

H K S mistrzem Łodzi w siat kóWCJ! 
z 15-tu wyznaczonych spotkań roze1rano tylko pięć 

Mistrzostwa .Łodzi w ·piłce l'EX:znej l strzostw stanęły tylko cztery zespoły w 
(siatkówka żeńska i mi!;:ska) zostały w I siatkówce żeńskiej: TUR. DKS. Zjedno
tym roku mocno zniekształcÓne. Wpłynął 

1 
czone i. mlodziuki .HKS. Nic też dziwn~

na to · glośpy zatarg pómiedzy Łódzkim I go, że, cała impreza wypa<lła blado I ni:! 
Okręgowym Związkiem Piłki Recz.nej, wzbudziła takiego zainteres-owania wśród 
a Polskim Zw 1ązki:!m w Krakowiz. W wy_ I publiczności, . jnkby stało si(} io nicwatpli
niku tego zatargu. fak wiadomo, ŁOZPR wie, gdyby mi"trzostwa nie skierowano 
p0dał się zupełnie słusznie in i:rrcm10 do na„. kręte ścieżki. . · . 
dym isji, a nacze 'na magistratura w Kra- Polski Związek Piłki Reczn~j nie clrć'iał 
kowie wyznac7yl:i komisarza. którym zo- zgodzić si<; na dop11s7cz~nie do mistrzostw 
stalu ob. D::inowska. kilkn nowych siln :n:h sekcji klubO\\'y.:h, 
Że tcg-o rodzaJ11 zatargi i nicporozumie- któryci1 udiiał podn iós'by p11zi<1m snorto. 

nia <>dbijają si<; fatalni~ na żrciu sportQ- wy imprczv . ze \\'71t i.!<lt1 rzekomo na nie
wym. 111i~liśmy możnośc prz.l'konać si •.} naruszalność przcyisów. ale. kr.Jnoczcśrii:! 
w sobotę i wczoraj. Na starcie mi- sam obszedł jctln.: z nich .. a mianowicie 

zezwolił na zre<lukowanle rozgrywek do 
p-Oj~dyńczych spotkań, odrzucają.c mecze · 
rewanżowe. 
• Jeż.!li w tym wYPadku powodem wy• 
starczającym do usprawie·dliwienia mógł 
być brak czasu na przeciiurnnie rozgry
wek. to w wypadku pierwszym, powód 
był chyba bardziej zasłt1gnjncy- na taki 
krok. gdvż chodziło tn o poziom gry i::i
cznd w Łodzi. No. ale tmd11ri. Stało się. 

Mistrzostwa w pilce sintkowei posta
nowiono ukończyć w ci!>,~'' dwóch dnl: 
soboty i ni'cdzidi. Może nie bylabv to 
sprawa łatwa. gtlyhy nie walkowery. Je• 
śli chodzi o siatkówk>P,. że(1sk11. to na wy
znaczonvch 15 spotkań odliyto się 5. W 
sobotę 6KS J'Okonał TUR 2:1, oraz TUR 
Zjednoczone 2:0. 

W ni:!dziele. przy znikomei 1iczhie ,PU· 
hl!czności. nKS pokonał przed po'udniern 
Zjednoczone 2 :O. a HKS pokonał TUR ró
wni ei w tym samym stosunku. 

Po południu roze.nano decydujące 
spoikanie p-0mi"Xlzy HKS-~m a DK~-em. 

Na przeciwko roslych p:iń z DKS-u 
standy dziewczynki, nicktór~ nawet z 
warkoczykami, które od razu stały się 
faworytkami wi·ę;kszości wid1ów. Doping; 
zrobi! swoje: DKS prc:;zyl, a harcerki za
grzewa! do w:ilki. Po7.i<Jm ~ry nie hył 
j~dnak wysoki. Obie strony mało bardzo 
ścinały, a większ.ość punktów zdobywa-: 
ly na wadhvym ustawianiu się swych 
pr1c-:iwniczck i serwisie._ 

Po m:i!o na oJ?ól rfcktnwnej 11:r7.e zwy. 
ci<:żYł JiKS 2:0 (15:13. 15:12). zdobywa
jąc tytnl mistrza okri:igu łód1kiegn, 

W si::ifrówce mę·skiej mistr~a jeszcze 
nie wyłoniono. 

CENY OGLOSZEN. 01uboe: za wyraz petitowy' pou tekslem - 5 d. lane ogłoszenia : za milime41 . szpdltę poza te!<slC'ITI - zł 14, , w tekscle ....; zł 21. _ w numerach 11.l'dlit>!nv ·h 
ł ~w · atPcznych - '10 orocenł drożej D 08918 

Wy_.Jaw.:a. WoJ. ,1\.v.auttl P.L'~ " · Ludu. ł<ulllllet RedakcyJllY.· i.~ l Adm.; lódi. P.otrkow~ki' &>. Te.I Red. No:lM:.j 172-Jl. Zakł. Grat:. SD. WJa. ..(ódzkl lnstylut \\tvdawo1czy'' 
Panumerawa zl fó.~ miesiec~ 
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